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Polityka 


W ten sposób określa znakomity publi- 
cysta francuski, p. Pertinax. na lamach 
„Echo de Paris“ politykę zagraniczną pp. 
Daladiera i Paul Boncoura, którym ponadto 
zarzuca, że dążą do zniszczenia armji fran- 
cuskiej. Jestto dalszy ciąg kampanji, pro- 
wadzonej przez tego publicystę przeciwko 
obecnemu rządowi fraucuskiemu, o której 
pisaliśmy obszerniej przed kilku dniami. 
Pertinax podtrzymuje swe pierwsze rewe- 
lacje o rzekomej zgodzie pp. Daladiera 
i Boneoura na redukcję armji francuskiej 
do 200.000 i na znaczne skrócenie terminu 
służby wojskowej Według jego twierdzeń, 
rząd francuski nie tylko zrezyguował ze 


swego projektu rozbrojeniowcgo. którego 
podstawą miał być pięcio lub czteroletni 


okres próbny. połączony z automatyczną 
kontrolą zbrojeń i przewidujący różne $an- 
kcje za narnszenie postanowień konwencji 
rozbrojeniowej, ale — co więcej — zamie- 
rza. zainicjować w francuskiej polityce zagra- 
nicznej nowy kurs, nie liczący Się bynaj- 
mniej z postulatami sprzymierzeńców Fran- 
cji: Polski i państw Małej Ententy. Perti- 
nax powołuje się w swym ostatnim narykule 
na słowa polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych p. Becka, który w rozmowie z de- 
legstami francuskimi na zgromadzonie Lig? 
Narodów. pp: M. Marsigli i płk. Lucien, 
scharakteryzował to pomysły, jako samo- 
bójcze dla Francji, i dał wyraźnie do Zro- 
zumienia, że Talska za niemi nie pójdzie. 
Jak widzimy., argumenty p. Pertinax'a SĄ 
kardzo ważkie, a sprawa, którą. porusza 
w tak drastyczny sposób. posiada, pierwszo- 
rzędne znaczenie. 

Gdy mieliśmy sposobność po raz pierw- 
szy pisać o rewelacjach francuskiego publi- 
cysty, traktowaliśmy je z pewnym scepty- 
cyzmem i przypisywaliśmy je w znacznej 
przynajmniej mierze ostrej walce wewnętrz- 
nej, jakiej jest widownią Francja. Francu- 
ski obóz nmiarkowany zwalcza energicznie 
rząd Daladiera. istniejący głównie dzięki 
poparciu socjalistów, gotowych. jak wia- 
domo. pójść na najdalsze ustępstwa w dzie- 
dzinie polityki zagramicznej, a zwłaszcza 
w zakresie rozbrojenia. 

Remelacje Partinax'a. jakkolwiek doty- 
czyły tak pierwszorzędnej dla Francji spra- 
wy i chociaż w opinji francuskiej wywołały 
olErzymie wrażenie. nie spowodowały wko- 
lach rządowych tej reakcji, jakiej należało Się 
spodziewać. Ukuzało się wprawdzie sprosto- 
wanie, ale mało przekonywujące. Rewelacje 
Pertinax'a przypisywano nieporozumieniu. 
Miał on pomieszać daty i cyfry i dlatego 
wyciągnął z nich fałszywe wmioski. Sprosto- 
wanie nie przeczyło, że kwestja redukcji 
armji francuskiej oraz ograniczenia terminu 
służby wojskowej. była przedmiotem ro- 
zmów i poufnych narad, ale jednocześnie 
podkreślało z naciskiem. że jak jedno. tak 
drugie. przewidywane było dopiero w przy- 
szłości po okresie próbnym i po stwierdze- 
nin celowości projektowanej Kontroli nad 
zbrojemiami. i 

Zastrzeżenia. z jaķiemi przyjęto to pro- 
efowanie, znalazly swe uzasadnienie w prze- 
biegu Kongresu radykalno - socjalistycznego 
w Vichy, a zwłaszcza w przemówieniu P- 
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zamknięciu obrad kongresu. Rezolucja kon- 
gresu w sprawie rozbrojenia jest dosyć bez- 
barwna, nie mniej jednak powiedziano 
w niej wyraźnie, że kongres uznaje wszel- 
kie posunięcia rozbrojeniowe Francji za mo- 
żliwe dopiero po zakończeniu okresu pró- 
bnego. Tymczasem mowa p. Daladiera nie 
była zgodną ani z tą rezolucją, ani z i6- 
Żnemi urzędowemi zapewnieniami. Wynika 
z niej, że reorganizacja armji francuskiej 
na krótkoterminową milicję nastąpić ma nie 
po. alepodczas okresu próbnego. Jest te 
zasadnicza różnica. świadcząca ©v zmianie 
dotychczasowego stanowiska premjera rzą- 
du francuskiego. Są skłonni przypuszczać, 
że nastąpił tu lapsus lingmae, tak możliwy 
w atmosferze bankietowej, ale w takim ta- 
zie winno było natychmiast nastąpić wyj- 
śnienic. Dotąd jednak nie stało się to, na- 
leży zatem przypuszczać, że zaszły jakieś 
zmiany, idące właśnie po linji twierdzeń 
i zarzutów, podnoszonych przez p. Terti- 
nax'a. 

Sprawa, która jest przedmiotem, rewela- 
cyjnych artykułów Pertinax'a, a także ni- 
niejszych uwag, posiada dwie strony 
i w dwóch kierunkach potoczą sią jej Kou- 
sekwencje. Ż jednej strony refleks jej na 
stosunki wewnetrzne w Francji będzie z pe- 
wnością bardzo silny i spotęguje silv opo- 
zycji przeciwko rządowi Daladiera. Zaga- 
dnienie obrony państwa. pomimo istnieją- 
cych tendencyj oportunistycznych. jest jo 
dnak we Francji oceniane należycie i rząd. 
któryby je poświęcił dla fikcji, nie ostoi sie 
wobec nacisku opinji. Nie pomoże mu nic, 
żadna arytmetyka parlamentarna. 

Tak przedstawia się sytuacja od strony 
wewnętrznej. Jeżeli chodzi o oddziaływanie 
tej sprawy na stosunki miedzynarodowe, to 
istnicja w tym względzie najrozmaitsze 
możliwości. Wszystko zależy od: tego, w ja- 
kim stopniu rewelacje Pertlnax'a odpowia- 
dają rzeczywistości. Ale już to, czego do- 
wiedzieliśmy się z nich i co znajduje po- 
średnie potwierdzenie w przemówieniu pre- 
mjera Daladiera, jest w zupełności wystarcza- 
jące, by wzbudzalo jaknajwiększą czujność 
i ostrożność. Może to jest dziś mniej groźne, 
niż było jeszcze kilka: miesięcy temu.. gdyż 
punkt ciężkości w polityce międzynarodo- 
wej powoli, ale Stale przesuws sie coraz 
bardziej z zachodu na wschód. nie mniej 
jednak nie wolno lekceważyć tej niebez- 
piecznej ewolucji. jakiej ulega zagadnienie 
rozbrojenia. i A. D. 
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ROZMOWA SIMONA Z NADOLNYM. 

Genewa, 12 października. Angielski mini- 
ster spraw zagranicznych sir Simon przyjął 
wczoraj wieczór głównego delegata niemieckie 
go na konferencję rozbrojeniową. Nadolnego, 
któremu przedłożył stanowisko rządu amgiel- 
skiego wobec kwestji rozbrojemia. Jak z kół 
delegacji niemieckiej donoszą, Simon wskazał 
na warunki, pod jakimi można będzie dojść do 
porozumienia, jednakże mie zaznajomit Nadol- 
nego z rezultatem rozmów francusko-angielsko 
amerykańskich. W tokn rozmów ujawniły się 
bardzo głębokie różnice między stanowiskami 
obu rządów, wskutek czego postanowiono na 
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nicopłaconych mie przyjmuje. 


Niemcy chcą czołgów i samolotów. 


Genewa, 12 października. „Journal des Na 
tions“ dowiaduje się. że delegacja niemiecka 
przedłożyla liste. w której wymienia ilość i po 
szczególne gatunki broni. domagając sie przy- 
znania ich dła Niemiec. Wedle tego rząd nie- 


Paryż, 12. 10. (PAT). „Journal de Debats“ 
omawiając posiedzenie gabinetu franenskiego 
twierdzi, że rada gabinelowa zaap'obowała 
wprawdzie instrukcje dla delegacji francuskiej 
w Genewie, ale Francuzi nie zaaprohują tego 
postępowania gabinetu, dopóki mie dowiedzą 
się napewno. jaka jest treść tych instrukcyj. 
W całej tej spwanwie — nisze dziennik — wi- 
dać najbardziej podejrzane objawy niebezpiecz 
nych przemilczeń. Obowiązkiem naszym jert 
powiedzieć, że wszystko wskazuje. że za kuli- 
sami przygotowuje się skandal i niebezpieczna 
kapitulacja polityki francuskiej. — Dziennik 


į stwierdza dalej.. że Francja popełniła obecnie 
| szereg bledów: 


© l) Pauj Boncour wypowiedział w Genewie 
mową. z której wynika, że międzynarodowi 
politycy zażądają od Francji ustępstw na rzecz 
Niemiec, 2) pmemjer Daladier wypowiedział w 
Vichy mowę, w której zapowiedział, że Fran 
cja nie ustąpi już w niczem, ale równocześnie 
narzucił Francji nowe ofiary, poirzchno dla 
ocalenia konferencji genewekiej, gdzie oprato 
muje się nowy projekt 


Kapitulacja polityki | francuskiej ? 


natychmiastowego , Narodów 


miecki domaga się przyznania po 36 ciężkich 
karabinów maszynowych na każdy pułk, 15 do 
25 czolgów od 11 do 16 tonowych dla każdej 
dywizji, oraz pewnej ilości samolotów bojo- 
wych i ciężkiej artylerji. 


rząd chwali się, że ma za sobą Anglję w chwili 
| gdy Mac Donald postarał się dla Hitlera o 
zmniejszenie armji francuskiej, 

4) Baldwin wygłosił mowę, w której po- 
twierdza zobowiązamia przyjęte w Locarno, ale 
tównocześnie Mao Donald oświadcza, że An- 
'glja nie zamierza zgodzić się na sankcje zwią 
|zane z kontrolą przyszłej konwencji rozbroje- 
niowej, 

5) po mowie w Vichy „Le Populaires ocza 
, kuje wzmocnienia polityki kartelowej obecne 
go rządu. polityki, której pierwszym etapem 
jest zmniejszenie armji, Chodzi obecnie o to — 
| kończy dziennik — czy premjer Daladier ma 
| zamiar wyznać te rzeczy, ozy też zmidzony 
| tem co mu narzucają partje, grupy i komitety 
1 
| 
l 


zechce odejść, l 
R 


PAUL BONŃNCOUR W PARYŻU. 


Paryż, 12 października. Dziś przedpołud- 
niem odbyła się rada ministrów. na której mi- 
nister spraw zagranicznych Paul Boncour zło 
żył sprawozdanie z obrad Zgromadzenia Ligi 


| 
[j 
| 
i rozmów delegacji francuskie] w Ge 


zmniejszenia armji francuskiej dla zadowolenia | newie w sprawie rozbrojenia. Rada ministrów 


Rzeszy niemieckiej, 

8) Mac Donald i Henderson za pomocą zrę- 
cznych manewrów starają się zmusić 
publiczną, Francji do przyjęcia przykrej nowi- 


N 


| jednomyślnie aprobowala 


stanowisko zajęte 
przez delegację francuską i złożyła Paul Bon- 


opinję | cowrowi podziękowanie za dotychczasowe wy 


silki. Następna rada ministrów odbędzie się 


ny, dotyczącej jej armji. Antyhitleryzm angiel | w sobotę. 


ski ma służyć do uspokojenia Francji, której 


E. 


Amsterdam, 12 października. Cała Holan- 
dja nawiedzona była wczoraj niezwykla gwał 
townym huraganem  npołudniowo-zachodmim. 
który w różnych okolicach wyrządził znaczne 
szkody. W godzinach południowych natężenie 
wichru dochodziło w Amsterdamie do 31 me- 
trów na sekundę. Huragan wyrywał drzewa 
z korzeniami, wywracał przewody telefoniczne 
i telegraficzne, oraz zrywał dachy i kominy z 
domów. Pewien rowerzysta został przywalony 
złamanem drzewem i poniósł śmierć na miej 
seu. Straż pożarna interwenjowała przeszło 
100 razy. Na rzekach, kanałach i na morm 
wiele statków uległo katastrofie. Na Renie za 
tonąt statek belgijski i drugi nieznanego po- 
chodzenia. Liczba ofiar nie jest jeszcze znana. 


othe. 
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Warszawa, 12. 10. (Tolef. wl.) Skutkiem po- 
wołania do życia komisji normalizacji druków i 
wydawnictw państwowych uzyskana 2 miliony 


oszczędności. ań "a 


$ 


n 


uragan nawiedził Holandię i Danie. 


ce 


— 


W Heemstede zniszczył huragan bawiący tam 
na występach cyrk. 

Kopenhaga, 12 paździermika. 
huragan nawiedził wczoraj także calą prawie 
Danię. W pobliżu Nykocbing zerwany został 
drewniany pomost do lądowania długości 150 
metrów. Na pomoście tym znajdowało się 18 
osób. które razem z pomostem wpadły do mo 
rza i tniesione zostały przez Tale. Pomost wy 
rzucony został na przeciwległy brzeg, gdzie 
wszyscy z wyjątkiem jednej osoby zdołali się 
wyratować, Utonał chłopiec 18-letni. W Thi 
eted zerwany dach domu spadł na ulicę, grze- 
biąc pod sobą dwie młode dziewczyny, które 
poniosły śmierć. NV. wielu okolicach zniszczone 
zostały przewody telefoniczne i elektryczne. 


Gwałtowny 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł.) Walne zagro: 
i madzenie akcjonarjuszy Banku Zw. Spółek Za 
ko obradujące w dniu dzisiejszym, do- 
ikonało nowych wyborów Rady Banku. W 
sująd Rady weszli pp. Samulski z Poznania, 
Jenner ze Lwowa. Szułdrzyński, Krzymiński 
Krzyżanowski, Chmielewski, wszyscy z Pozna 
„nia, nadto dotychczasowy kurator Seydlitz, na. 
czelny dyrektor Banku Rolnego Staniszewski, 
b. wiceminister Leśniewski, sen. Targowski 
przemysjowice Baczewski ze Lwowa, pos. Jes. 
hc z Poznania, Żółtowski z Poznania i dyrek- 
ior Zw. Spóldzieini Nowakowski, 
"rew rez" rrr, I 


Bir, 2 


© czem piszą inni?.. Gzy możliwe porozumienie Stolicy Ap. 


z Rosją bolszewicką ? 


Rząd Jeszcze nie gotów“ 


Warszawski korespondent „Nowego 
Dziennika“ donosi: 

„Krążą pogloski, że sesja sejmowa, któ- 
ra miała sią odbyć normalnie bez odrocze- 
nia, zostanie, jak zwykle, zgodnie z ustalo- 
ną tradycją natychmiast po otwarciu odro- 
czona na 30 dni, Odroczenie ma nastąpić 
z powodu konieczności (1) uchwalenia (2) 
szeregu dekretów, z powodu niczałatwieniu 
sprawy kodeksu handlowego i niedostate- 
czego jeszcze opracowania przez klub BB. 
projektu konstytucji. Natomiast odrazu na 
pierwszem pasiedzeniu sejmu w dniu 31 bm. 
zgloszony zostanie v pierwszem czytaniu 
preliminarz budżetowy”. 

Niezbyt to jet jasne z prawniczego 
punkin widzenia. co korespondent żydowski 
tlonosi o dckretach rządowych. Tylko to je- 
dno uderza w tem doniesieniu: — rząd nie 
jest jeszeze gotów do sesji sejmowej. 


Nowa dekrety, 


„ABĆ” twierdzi, że w najbliższym cza-| 
sie wyda rząd szereg dekretów z mocą u- 
stuwy. | 

„Pelnomocnictwa pisze — obowiązują 
wprawdzie od końca marca, a zatem siódmy 
już miesiąc, jednakże dotąd czyniono z nich! 
użytek niewielki i ministerstwa odkładały | 
ostateczne opracowanie projektów w Tóż-' 
nych sprawach, nawet nważanych za naj-, 
pilniejsze, bo „mialy jeszcze czas”. Dopiero 
teraz nastalo periculun in mora: trzeba 
przecież powypychać w świat wszystkie pro- | 
jektowane dekrety, choćby w ostatnim dniu 

, przed zwołaniem sesji parlamentarnej”. * 

„Podobno i sprawy, związane z ostatnią 
pożyczką państwową, mają być także zała- 
twione dekretami, w szczególności w teji 
drodze ma być rozstrzygniete pytanie, czy 
podwyższyć sumę emisyjną do wysokości 
faktycznej subskrypcji i na co użyć wply-' 

wów. Jeśli tak będzie i jeśli pożyczka w, 
całości zostanie przeznaczona na pokrywa- 
nie miesięcznych deficytów aż do przyszłej 
jesieni, to nasuwa się pytanie: po co istnieje 
w takim razie Sejm i Senat?", 


» Ruskie pismo przeciw ukraińskim 
rewolucjonistom. 


Katolickie pismo ruskie „Meta w związ- 
ku z procesem o zamordowanie $. p. Hołów- 
ki. podnosi zepsucie kól 0. U. N. 

„Nigdy jeszcze — pisze — obywatel nie 
miał okazji przekonania się, do jakiego ze- 
psucia stoczyła się ukraińska organizacja 
nielegalna, która niepodzielnie i bez zastrze-| 
żeń opanowała duszę i serca młodzieży u- 
kraińskiej. Proces ujawnił aż 5 nazwisk u- 
czniów i studentów, którzy z równą łatwo- 
ścią robili rewolucję i oddawali się na sluż-| 
bę policji. Przy innej taktyce obrony, która 
dlaczegoś nie uważala za wlaściwe ciągnąć 
za język świadków, wysokicli urzędników 


„GŁOS NARODU* z 13-go października 1933 © E 


Z końcem września pojawila się w prasie 


curopejskiej i wkrótce zniknęła bez źlsdu po-, 


głoska, jakoby toczyły się rokowania Stolicy 


Apost, i Rosji bolszewiekiej o konkordat. Na. 


tychmiast zaprzeczył jej w oficjalnej, zwięzłej 
i twardej nocie „Osservatore Romano”. A w 
parę dni później katolicka prasa Europy (tak-' 
że i polska K. A. P.), podała półoficjalnie po- 
wody, dla których niemożliwe są takie rokowa- 
nia, 

Powody te sprowadzają się do stwierdzenia, 
że już raz, mianowicie w r. 1922. odrzuciła Ro- 
sja bolszewicka wysuniętą przez Watykan płat- 
formę do rozpoczęcia rokowań o jakieś porozu- 
mienie w sprawach religijnych. Następstwem o- 
gloszonia tego półofiejalnego komunikatu bylo, 
że prasa przestała pisać o rzekomych rokowa- 
niach Watykanu z Rosją sowiecką. że na tym 
odejnku zapanowało — milezenie. a 

A jednak warto tej sprawie poświęcić pare 
zdań. Warto i nawet należy przypomnieć, co 
to za „.plattorma” była przed 11 laty wySunię- 
ta przez Stolicę Apostolską!... Czasy nie są tak 
odległe, a nie brak i dokumentów... Więc przy- 
pomnijmy! . 

„„Było to w trakcie konferencji międzynato- 
dowej w Genewie. Maj 1922 r.. Po raz pierw- 
sły pojawiła się wówczas na arenie europej- 
skiej delegacja Rosji bolszewickiej. Opinja Du- 
ropy witala ją z oburzeniem, Bolszewizm przed- 
stawiał się wówczas Europie jako „bete noire“, 
jako wcielony demon zniszczenia cywilizacji za- 
chodmiej. Każdy, kto się do delegacji bolsze- 
wickiej zbliżał, pietnowany był przez korespon- 
dentón prasowych jako tchórz, wróg cywili-' 
zacji i t. p., co oczywiście nie przeszkodziło 
tymsamym panom w parę lat później (oko- 
ło r. 1025) nawoływać świata do „porozumie- 
nia” z sowictami. M. in. podawano sobie wdw- 
czas z ust do ust z oburzeniem (D, wiadomość, 
że jeden z dostojników Kościelnych zresztą nie 
reprezentant Stolicy Apostolskiej, ośmielal się 
w trakcie konferencji rozmawiać z delegacją so 


wiecką, W ślad: za tem poszła w parę dni wia-' 


domość w świat,że — rozmowa spelzla na ni- 
czem; znów przy tej sposobności nowe uklucie 
szpilką: porażka „dyplomacji watykańskiej *. 
Dziś jednak wiadomo, że cały ten incydent 
miał całkiem inne, niż prasa wówczas poña- 
wala, kulisy i poważniejszy rawet charakter... 
Teraz właśnie z okazji-świeżych pogłosek o 
rzekomych rokowaniach Stolicy Apost. z Rosją 


Egzekucja, kra 


i strzał z moździerza. 


Bezpośrednio po wypadkach w Kozodnzy,: 
Nockowej, Grodzisku rozchodziły się po kraju 


| czeńską śmierć Ks. Butkiewicza.. To jednak 


= NIE72760" 


zrobione z belek; miały uniemożliwić przejazd 
2 autobusów, któremi wieziono aresztowanych. 
[Ro barykady i na pobliskich polach stało 
około 2.000 ludzi. Gdy policjanci chcieli roze- 
trać barykadę, zaatakowano ich cegłami i ka- 
og!oszeno, że w trakcie kouterencji genueńskiej, mieniami. Policjanci zaczęli się bronić. Padły 
d, 14 maja 1922, Sekretariat Stanu przy Stolicy | strzały. Gdy policja po pierwszej *salwic osttzo 
Apost. zwrócił się do mocarstw europejskich z,gawczej oddała salwę do tłumu, chłopi roz- 
notą, w której proponował, by te mocarstwa z|pierzehli się. W sąsiedniej wsi Iwierzycach na- 
okazji nawiązywania stosunków  dyplomatycz. |trafiono na drugą barykadę. Ogółem w Nocko- 
nych z Rosją bolszewicką postawily jej trzy | wej raniono 18 policjantów. Z tłumu zabito 6 
į chłopów, a raniono 12, z których wkrótce po- 
| om amarlo jo zcze trzech. Starcie nastąpiio oke 
ido godz. 5.30 rano. Ek 


następujące żądania; 

1) „Pełna wolność sumienia dla wszystkich 

obywateli rosyjskich i cudzoziemców. 

2) Zagwarantowanie wolności kuliu tak h ‘nj ć 

„RANE jak publicznie. j anzież drzewa W Wolce. 

3) Zagwarantowanie prawa posiadania dla| | Prawie w tym samym czasie, ale zupełnie 

wyznań religijnych i zwrot zabranych nie- niezależnie od wypadków w Kozodrzy i Nocko 

ruchomości”, | wej, doszło do krwawych starć w miejscowości 
| Wólka pod Lasem. Gajowi ordynacji łańcuckiej 
zauważyli w dniu 19 czerwca grupę kilkunastu 
osób, zaopatrzonych w pily, siekiery i drążi. 
Inną grupę zauważono juź przy ścinaniu drze- 
wa. Na wezwanie do opuszczenia lasu chłopi 
odpowiedzieli pogróżkuni. Wobec tego gajoówi 
zwrócili się o pomoc do policji. Posterunek po- 
Jicji w Medyni Łańcuckiej zawezwal pomocy 
z Rzeszowa. Wkrótce przybył komisarz Rejman 
z 17 policjantami, Komisarz wezwat grupą chło 
pów, wśród których byli sprawcy kradzieży, 
do wlania się do urzędu gminnego. Część chlo- 
pów posłuchała tego wezwania, inni natomiast 
rozbiegli się we wszystkie strony. by zawiado- 
mić okoliczne wsi. 

Akt oskarżenia podaje dalej, że gdy poli- 
ganei wraz z grupą prowadzonych osób przy- 
byli do urzędu gminnego, chlopi odmówili wej- 
| ścia do budynsa. Tymtozssem koio w zedu gmin 


Mocarstwa jednak nie nznały za wskazano 
przyjąć tych warutków  Złoliey, Apostolskiej, 
odrzuciiy je pod pozorem że — nie chos mis- 
szać sią w „sprawy wewnętrzne* Rosji holsze- 
wickiej. Wielka inicjatywa Stolicy Apostolskiej 
spalila skutkiem tego na panewce, a najbliższy, 
1928, rok patrzyl na okropne zbiorowe prześla- 
dowanie religji w Rosji, na uwięzienie 15 księ- 
ży katolickich, katorgę Arcyb. Cieplaka i me- 


Europie i uie-Europie nio przeszkodziło w na- 
wiązywaniu stosunków drplomatycznych i go0s- 
podarczych z Rosją... Ale — mniejsza dzis o 
to. Nieciekawa historja tych lat jest — histo- 
tia. Kiedyś dowie się świat, jak brudną rolę 
odegrali wówczas przedstawiciele międzynarodo 
wego kapitalizmu. Natomiast znamy jeden epi- 
zod. piekny i szlachetny, w którym główną 10- 
le odegrał Sckretarjat Stanu, t. j. Papież. 
Stosunki po r. 1922. uległy dużej zmianie. POZO zaczęły BĘ gromadzić Uumy. Zgromadzeni 
Przyciśnięta różnemi koniecznościami Rosja za- *piewali piesn, przekrecając ich tekst w ten 
czyna mieknąć i ujawniać lepsze, niż dotąd sposó, że zawierał urożbę pod adresem policji, 
skłonności. Zapewne też na tle tej ewolucji hol- Komisarz Rejman odstąpił od prowadzenia ja 
szewizmn zrodziłą się pogloska o rzekomych 
rokowaniach miedzy Watykanem a Rosją s50- chiopów uspokoić. Wkońcu wobec coraz groż- 
wiecką. Pogłoska nie odpowiada prawdzie. Nie,szej postawy num kt ry urów Cu 2.000, 
Niema platformy, na którejby się dziś mogły komisarz Rejmau postanowil wydostać się wraz 
spotkać dwa te mocarstwa: duchowe i politycz. swym oudzidwu z Allal Zarr su cij za- 
ne. Wysuniete w r. 1922 przez Stolicę Apost. częli się rozstępować, ale gdy policja znałazła 
warnnki nie znalazły uznania na Kremlu. Ale sie już w tumie. poczęjy padać kamienie a na- 
to — dzisiaj! Co będzie jutro? Czy Rosja bal- Wet strzały. Komisarz Rejman otrzymał strzał 
szowieka nie będzie przez wypadki zmuszona W lewy bok i w kilka godzin później zmarł. 
zejść. ze swego nieprzejednanego stanowiska? Policja starała Się wydostać biegiem. co Tozzi- 
I przyjąć tyeh trzech warunków z r. 1922. któ chwaliło atakujących. Z okrzykiem „hurra na- 
HE stanowią konieczną do podjecia. rokowań "iersno dalej, Salwa ostrzegawcza nie poskut- 
platformę?.. Któż to może wiedzieć? kowała, wobec czego policja „wydostawszy sig 
do atakujacych. Akt 


w. z z tlumu oddała salwę 
j oskarżenia podaje, żę zabici otrzymali rany po- 
ramea | strzałowe w piersi i w policzki, co dowodzi. że 


atakowali policję. 5 Osób padło trupem, 3 z0- 
stały ranne. 9 policjantów odniosło kontuzje, 

W tym samym dnin doszło do zajścia w Po- 
(gwizdowie również na tle kradzieży drzewa. 
Gromada chłopów odebrała: gajowym „lrzewo, 
| które znaleziono w polach i opanowane. furman- 
ki ciągnęła w stronę Medyni Głogowskiej. 2 
; "policjantów obecnych: wówczas. odstąpiło , l 
kutorowi. Przypuszczano, że przyjdzie patrol, vwpreh czynności mzedowych. nie. cheas „ranić 


policyjny i zbierano się przeważnie pod wit- użytku z broni pałuej. 


dzieże drzewa 


kiehkolwiek czynności służbowych i starał się ' 


wy Nacji*) biorą obronę Azefa ukraińskiego”. 


sie, że poset Polski w Bukareszcie. p. Arci- 
szewski. wziął 
z Polski do Palestyny w imieniu rządn. a 


W 


przemówienie toż w imioniu rzadu do miej- 
scowych władz żydowskich. 


„AA ; ; A „fantastyczne wieści o „rewolucji chłopskiej”,'ezór, gdyż mniemano, że policja nie będzie szu- 
policyjnych, zwolnionych od tajemnicy urzę», acz w J pSKIEJ ; KA że policj gdzie szu 
A in możnaby było dowiedzieć się wie- o dzialaniach komunistów ete. Często łączono kaé oskarżonych w dzień. gdy pracują na roli. 
AR ER AJ o ee o te wypadki w jedną całość. W. świetle aktów 
cej takich nazwisk. Jest to zjawiskiem na- dalia s ©. SAB? sz D š l 1 me 
turalnem. że O. U. N., jak każda nielegalna oskarżenia okazuje się, że było kilka zajść ze ja, ale ze względu na groźną postawę licznie 
uranem. z „U. Ag JIK KAZAT ga É e 4 Re Ms OSS CZA EB E j ko 4 | 
ROA soba niezwiazanych. że nie kierowali niemi ko- zgromadzonych chłopów zaniechał aresztowa: 

organizacja opanowana została przez kon- ` amay en, > y p chał aresztowania 
iidentów. 

Najfatalniejszym skutkiem dekadencji 
politycznej było wciągnięcie całego ukraiń- 
skiego ruchu nacjonalistycznego w podzie- 


rów, jak podawała „poczta pantoflowa”. Poda- krwi. 
jemy opis tych zajść w porządku chronologicz-. 2 czerwca wieczorem przybyła do Kozodczy 
nym na podstawie aktów oskarżenia, 'naromada chłopów z Nockowej. 

Najpierw doszło do zajść w Kozodrzy. 30 :3 czerwca przyprowadził 40 ludzi z Gnoj- 


Patrol policyjny przybył wieczorem 31 ma-' 


muniści, i że nie przybrały one takich rozmia- podejrzanych, by nie doprowadzać do rozlewu 


[i 
| 
[i 


Labicie 2 policjantow i oblężenie. 
w Grodziski, 


W tydzień później doszło: do zajść w Gro. 
dzisku (pow, Łańcut). Wieść o zajściach w Wél- 
ce pod Lasem już się rozeszła po: okolicy, ale 
ludność hyła spokojna i nie nie zapowiadało tra 
gicznej wałki. Wedle aktu oskarżenia komen- 
dant posterunku w Grodzisku nie wiedział, że 


imie, Naród toczy się ku katastrofie, popy:,  ; A Ą à A f 
3 i ó Ao. maja 1938 r. zmuszono tam egzekutora skarbo- nicy oskarżony Ludwik Magdoń. DPrzenocowaw komitet kościelny zwrządził w dniu 26 czerwca 
ji SG Ą A ALU = fa Cy 


chany nietylko przez inspiratorów atenta- : 
z yaw l l „wego Piotra Rachwała 


- 7 4 "7 ne t r, Bar A 
m i a | odr Ra. Bernackiemu gotówki zabranej tytułem podatku! cili do swej wioski | ] 
młodzieży, szczególnie wiejskiej, oraz przy-, ' kosztów egzekncyjny ch. Przybywały także do Nockowej 
wódców ukraińskiego ruchu nielegalnego, 
którzy w swym organie urzędowym z mie- 
siąca lipca—sierpnia ‘aluzja do „Rozlmdo- 


schodzić chłopi celem niedopuszczenia do are- rwą itp: 
sztowania tych, którzy wystąpili przeciw egze-, 

pie., Pierwsze krwawe starcie nastąpiło we wsi 
a R Grabiny (pow. Mopczyce) w dniu 17 czerwca. 
Warto przypomnieć, że wydany wówczas komu 


Zydzi, Polska, Palestyna. 


dowiadujemy 


spelhiieniu Waszego świętego obowiązku 0- 
hywatelskiewo. przelewając krew za Ojczyz- 
ny wolność i zraszając swym potem ugory 
dla Jej odbudowy. | 

Cząść z Was wyszła wreszcie, ale nie na 
obczyzne, jak inne emigracje, lecz do ziemi,” 
która Wam jest drogą, jako kolebką i któ- 
rą checcie posiąść na własność. I dusza wa- 
sza musi być w rozterce, jak u tego, który, 
opuszcza matkę dla ojca, którym losy nie 


pozwalają być razem, jak u tego, którego Starcie W Nockowej a0 CZErWCa, ! 


uczucie ciągnie w jedną stronę, a rozum i O wiele groźuiejsze były zajścia we wsi 
konieczność w drugą”. 1 Nockowa w dniu 20 czerwca, Wieczorem 19-g0 


bytu przesiąkiy po wszo krańce Rzeczypos- Wrchodźtwo żydów z Polski trzeba po- | SZETWCa wyruszył z Ropezycć silny oddział poli- 
politej. Wtosolwiek dzisiaj chciałby wie-| piorać! Me nie powinno się tego robic cyjny celem dokonania aresztowań. Dowódcą 
dzieć dokladnie, jakie byly Jej graniec, ten! w spasób taki. jaki stosuje p. posel Arci- | oddziaki, złożonego z 60 ludzi, był aspirant Bar- 
niech objedzie obszary państw ościennych i; szewski. Bo dowodzi, że mu są obce znane [gic Podzieliwszy się na mniejsze grupy. poli- 
uświadomi sobic, że któredy biegna. kresy | wypadki z r. 1920 w miastach majacych jcjanci dokonali licznych aresztowań. W Nocko- 
większych sknpień inności żydowskiej. tam dnźv procent  lndmości żydowskiej, jak wej miano aresztować 12 ludzi. Aż do świtu we 
tędy biesiy kresy Najjaśniejszej. do tych| sjedlce. Białystok, Wilno... — Zresztą po- 
miejsc dochodził ochrouny i gościnny. dla| dróż, w której p. Arciszewski wziął udział. prumo (było to już 20 czerwca) grupa ludzi za- 
ludności żydowskiej duch naszego Państwa| yła tvlko wycieczka do Palestyny. a nie—- ezela budzić chlopów. wołając „wychodź, wy- 
lub jegoxbezpośrednich władczych wpływów. emigracja na zawsze z Polski. To też powin. | chodź”. Około godz. -tej rano oddział policyj- 

I niedawno placiliście godnie Wasz dług| yo bylo p. Arciszewskiego zapał nicec mi-|ny fatknął się na , barykadę koło kościoła w 
wdzięczności, zaciągnięty wobec historji w| (ygować. Nockowej, na skrzyżowaniu „dróg. Barykady, 


Dziennika ipostawał, iż w pow. ropczyckim 
(, -zaobserwowano ostatnio przejawy agitacji 
komunistycznej, wyrażającej się w kolpor- 
stowamiu ulotek treści wywrotowej i anty- 
państwowej”. 
Wedle komunikatu urzędowego 
raniono 4 „rozbójników“, 


Z „Nowego 


udział w podróży żydów 


Jaflie 8 b. m. wyglosił entuzjastyczne 
w starciu 


„Losy tak chciały — mówił — i wyso- 
ce humanitarno cechy Narodu Polskiego to, 
umożliwiły, żeście przyszli przed wiekami do. 
wspólnej pracy na naszej ziemi i posiedliś- 
cie Jej obywatelstwo. Znamiona Waszego 


Michałowi szy w , dzie ci go dnia wró- h . i A 
do zwrotu Michałowi szy w Kozodrzy ludzie ci następnego dnia wró- w oktawę Bożego Ciała, strzelanie, z możdzie- 


rzy. Polecił więc posterunkowym Ścisłowskie- 


gromady mu i Sroce zbadać, skąd strz shodzą. Fo- 
A RES s ! bi skąd strzaly pochodzą. Po 
Vikró v ozodrzy zaczęli się chlopó paczek Kucharskieb, © > BRO AE AN: i : 

Wkrótce potem do Kozodrzy zaczęli się chłopów z Lączek Kucharskich, Chcelieł, Ostro „ liejanci wdali się w rozmowę z obsługującym 


t n . Ea: : 
możdzierze Jakóbem Goleniem, co spowodowa- 


|nikat urzedowy (biuletyn PATa z 19 czerwca) i 


$ 


wsi panował spokój. Dopiero koło godz. 4-tej 


Ten stan rzeczy trwał prawie trzy tygod- 1o, żę tenże nie oddał strzału. Akt oskarżenia 


podaje dalej doslownie: 

„Uczestniey, zaciekawieni przyczyną zaprze 
stania oddawania strzałów. skierowali swój 
wzrok na micjsee, gdzie stałv moździerze. Na 
widok stojących obok mońdzierzy posterunko- 
wych, dał się słyszeć wśród uczestników po- 
mruk niezadowolenia i podniosły się głosy „hur- 
ra na połicję”, „nie dać zabrać moździerzy”, 
Znaczna część uczestników procesji rzuciła się 
przez bramę kościoła i ogrodzenie w kierunku 
możdzierzy, wyrywjac po drodze kołki z płotów 
domostw”. - 

Dalej opisuje akt oskawżenia napad na po- 
sterunkowych, z których jeden został pobity 
kołkami i cegłami tak strasznie, że zmarł na 
miejscu. Drugi posterunkowy został powalony 
na ziemie i był bity aż do nadejścia komendan- 
ta posterunku z 2 posterunkowym). Starał się 
on krzykiem a następnie groźbą użycią broni 
powstrzymać sprawców od dalszego bicia, Gdy 
lo nie pomogło, oddał wraz z 2 policjantami 
salwę, po której sprawcy zbiegli, pozostawia- 
jie nieprzytomnego  posterunkowego Ścisłow- 
skiego, który następnego dnia zmarł. 

'flum wrócił do kościoła. Wracający opowia 
dali oskarżonemu Janowi Kuli, prezesowi Str. 
Ludowego, że policja strzelała do tłumu. Wo- 


| 


w 
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bec tego oskarżony Kula wezwał tlum, by udał! 
się z nim na posterunek, policji, ., gdzie on się| 
zapyta policję. czy wolno strzelać do ludzi bez- 
bronnych..x a l 

Tium usłuchał wezwania i udał się na poste- 
tunck, który w miedzyczasie został przez poli- 
cję przygotowany do obrony. Akt oskarżenia 
apisuje nastepnie, jak; stopriowo zamzoly naoly 
wać posiłki policyjne, ale zarazem rosły siły 
tłumu, oblęsającego posterunek. ; 

Gdy siły policji urosjy do 25 ludzi. komen-| 
dant policji w Łańcncie Nowakowski, który 
nbjął komendę, wyruszył z oddziałem na pa- 
stwisko w pobliżu budynku posterunku. Tu 
osk. Kula wystąpił z tlumu i zaproponował. że 
tłum się rozejdzie, jeśli policja uwolni zatrzyma 
nego gorica, wycofa sie i zaniecha dochodzeń. 
Komisarz Nowakowski wezwał tlum fo rozejśria 
warunki. a wólząc, że thum rośnie. zawrócił 
z oddziałem do budynku posterunku. Tłum 
wzrósłszy do 2.000 ludzi, zebrał się ponownie 
rod posterunziem, wznosząc grożne okrzyki. 
Komisarz Nowakowski wezwał tlum da rojeścia 
się w ciągu 5 później kazał dać salwe 


5 mirut, 
ostrzegawcza, a gdy to nie pomagalo. nakazal 
oddanie salwy w tłum. 5 osób padło trupem, 
kilka zostało ranuy *h. 

fMtężenie budynku policyjnego trwało cała 
noe i skończyło się runo 27 czerwca po nadej- 
ściu posiłków ze szkoły policyjnej w, Mostach 
Wielkich w sile 160 ludzi. O godz. 11 rano cwa 
któwano posierancz. a po edesanin (aberi da 
Tańcuta. oidziały policyjne przemaszenop itii] 
ponownie w szyku bojowym przez Grodzisko. 
Na widok licznych oddziałów policyjnpch tiiu- 
mr chłopskie rozbiegłv sie. 

Akt oskarżenia obejmuje 50 csób. które zo-j 
stały pociągnięte do odpowiedzialności za tej 
krwawe wypadki. 


Ma ziermiaci: FSizpiitej. 
Swieto Młodzieży. 


Każdego roku kaiolickie organizacje mło- | 
dzieży S$. M. P obchodzą w miesiącu Hstopa-; 
dzie Święto Miodzieży, które w roku m 


wrpada 19 listopada. Dzień Święta Młodzieży, 
jak wiadomo, jest poświęcony Fatronowi ni- 
szych Ś. M. P. św. Stanisjawowi Kostce i powi- 
nien być okazią odnowienia duchowego oraz 
manifestacją siły żywotnej młodzieży katoli- 
ckiej. 

Program Święta Mladzioży” przewiduje n- 
raczyste nabożeństwo ze wspólną Komunją św., 
pochód ze sztandarami i orkiestrą i okoliczno- 
ściową akademje. „Święto Młodzieży” poprze»! 
dzi t zw. „Tydzień Propagandy S: M. PS, W, 
programie „Tygodnia Propagandy $. M. FP. 
jest przewidziana nowenna do św. Stanisława. 
Kastki, która rozpoczęłahy się w dnin 10 lista- | 
pada. a zakończyłahy się 18 listopada. br; wj 
dniu 18 listopada wspólna spowiedź św. — w 
dniu. 19 listopada br. Komunja $w. — odczyty 
t pogadanki o S. M. P.. zorganizowane dla mio- 
Mzieży szkolnej, pozaszkolnej i starszych. uroz- 
maicone odpowiedniemi filmami i przeżraczami,' 
—wiaczornice i akademie. wystawy prac SMP.' 
doroczna zbiórka i rozsprzedaż nalepek naj 
rzecz Związku 5. M. P. w dnin 12 listopada! 


b. Ei (RAP. 
Nawy wajewada tarnopolski. 


Z dniem 10 października ustąpił woj. tar-, 
nopolski Kazimierz Moszyński. Na jego mieĵ-, 
sce mianowany został pik. Artur Maruszewski. 


Skarb państwa kupił dobra Zakopane. 


Administracja lasów państwowych na- 
była od fundacji „Zaklady Kórniekie* ob- 
szar leśny. znajdujący się w pow. nowo- 
tarskim i obejmujący dobra Zakopane, Bu- 
kowina, Brzegi i Kościeliska, ogólnej po- 
wierzchni 8.690 br., za sume 3,645.832 zł. 
Cena ta została ustalona przez sąd arbitra- 
żowy. Rokowania o nabycie tych dóbr na- 
trafiły na duże trudności prawnicze. for- 
malnie bowiem dobra, należace do wieczy- 
stej fundacji hr. Zamoyskich p. n., ..Zakła- 
dv Kórnickie“ nie mogą być sprzedawane. 
Usunięto te trudność dzięki temu, że dobra 
obciążone hipotecznic. a należące do fun- 
dacji. czy ordynacji. mogą być sprzedawane 
w celu spłacenia dlugów. Okazuje się. że ob 


ciążenie fundacji kórnickiej jest bardzo 
ziaczne. 


Praca „społeczna” przywódcy „Strzelca“; 


W Chojnicach odbyła się przed „Sądem 
grodzkim rozprawa kama z oskarzenia pry- i 
watnego ks. płk. Wryczy z Wiela. przeciw- 
ko członkom „Strzelca“ wielewskiego: Na- 
piórkowskiemu, Łangowskiemu, Lipskiemu i 
Breszee, oskarżonym o zerwanie w noty na 
29 czerwca b. r. i zatopiemie w jeziorze ta- 
licy. umieszczonej przy wejścin na boisko 
Powstańców i Wojaków. 


Świadek Alfred Grzonka zsznal pod 
pzysięga. że oskarżeni już ną micslae | 


przed zajściem planowali nie tylko zerwanie 
tablicy, lecz i napad na ks. Wryczę, oraz 
napad na zabawę S. M. P. świadek opisał 
dokładnie, jak oskarżeni zerwali, połama'' 


|ieżdzie z Francji ks. 
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Dotkliwa strata wychodźtwa polskiego we Francji g 


(Korespondeneja. własna). 
St. Etienne, w październiku. jezoni ze społeczności polskiej i katolickiej. a 
Fraucuska „prasa stołeczna i prowincjonal-; których nikt nie pamiętał dead, osamotnieni 
na rozpisała się w tych dniach szeroko o wy-ina_ francuskich fermach. stanowiacy często 
j prałata Ea ad ira | pie wyzyske. Zeni] SL 
Polskiej Misji w Paryżu. Podobnie i prasa pol- rektorze Misji Polskiej swego opickuna i wy- 
ska we Francji. Nie dziwnego. Ustepujący Re-i to Gbzoice. CSN JOE ; 
z NOSZA SPR "EE = - m. c : +1: > . : K . ta e 
ktor Misji Polskicj zasłużył się znakomicie Jego filje prowincjonalne szezerze opiekują sic 
Polsce i Kościołowi we Francji. polskim robotnikiem rolnym we Francii. Od 
Każdy, kto zna bliżej Francje, wie, ile du- czasu ks. prał, Lagody coraz częściej przyby- 
chowieństwa polskie spotyka tu trudności i jak wał na ferme francuska Guszpasterz polski, nio- 
latwo powstają nieporozumienia z klerem fran-;sue pociechę religijną. pamięć o Djezyżnie, po- 
cuskim. Ks. Rektor Lagoda umiał zapobiegać, moc i opieke. 
wzgl. likwidować je. Sam szczery i gorący pa- Zatroszczyj się ks. rektor Lagoda również 
tiota, dzięki swojemu taktowi i równowadze o rozwój polskich domów zakonnych, dbajar o 
duchowej, stworzył płaszczyznę współpracy pol tworzenie wciąż nowych placówek Sióstr pol- 


zd Bo ts 


ko-franeuskiej, nie zatracając żudmego 4 na- skich i danie opiekunek polskim dziewczetom, 
szych postulatów narodowych. narażonpm na utratę moralności. nauczycielck 
Jego nadto zasługą jest powolanie pam no- polskim dzieciom. a pielęgniarch chorym. 


wych organizacyj. Tak up. Związku Dzieci Pol-' Reprezentacja Polski na zjazdach kaiolic- 
skich, liczącego przeszło B tysięcy czlonków, kich Francji, roztropne kierowanie dnchowień- 
zorzanizowanego pod każym wa: -.stwem polskiem tutaj — olo, co należę pod- 
rowo. Także młodzież polska. tak bardzo nara- nieść na końcu tej charskterystyki ks. rektora 
żona na wynarodowienie i zatracenie ideaulów Lagodr. 

katolickich, otrzymała dzięki ks, rekt. Lagodzie To też zrozumiały jest żal. jaki po sobie po- 
organizację silną i odporna. Słusznie ponadto zostawia. Jego odejście stanowi dla wychodź- 
podkreśla się niepomierną zaslngę ks. rekiera twa dotkliwą strate, którą odczuwać bedzie 
Lagody. jaka sobie zyskal. tworząc Związek; przez długi czas. A. 
Kohotników Rolnych. Ludzie ci jakoby wyła-! —g'w - 


e zi 


Kino_„UGIECHA”., 


Kino „UCIECHA”. 


RA—— EO 


8 cud świata 
największy i najdroższy film! rewelacja ekranów Świata. Zagadka 
techniki XX. wieku. Trzeci tydzień rekordowego powodzenia, 
zniżki ważne! zniżki ważne! 


i utopili w jeziorze tahlice. Sąd sprawę | KRWAWA BÖJKA PAROBCZAKÓW. We 
adroczył, wzywając na nastepny termin |si Chotypki w powiecie kaliskim doszło do 
świadków. zgłoszonych przez obronę. (krwawo zakończonej awantury między parobka: 
Nadmienić trzeba. że przywódca „Strzel jmi Grupa parobków z sąsiedniej wsi Dąbie 
Ui 
sję. kierownik szkoly powszechnej Wenan |eer, przybyła w zaloty do dziewcząt w Chotyp- 
cjnsz Napiórski. na 3 dni prze mapadem. |kach. Uzbrojeni w dragi parobcziey z Choty- 
odznaczony został przez wojeworle pomor: | pek rzucili się na przybyszów. W wyniku walki, 
skiego. p. Kirtiktisa. stebmym „Krzyżem jjaka się wywiązała, Langer padł trupem na 
zasługi za pracę spoloczną. miejscu. -rech parobków doznalo lżejszych o- 
i : brażeń cielesnych, zaś dwaj inni odnieśli po- 

Sensacyjna Skarga przeciw lekarzom ważniejsze ohrażenia. j 
Kasy Ghorych. | 


i 
Do wydziału śledczego w Łodzi , wpiynęia | 
skarga przeciwko paru lekarzom Kasy Chorych | 


A | i r 
o śmiertelne zakończenie kuracji, dokonywanej: at cairbh a SWWRZÓCA. 


na Karolu Pischlerze. Pischler chorował na sil-; 5 f 
ne bôle nagniotków na nogach. Lekarze pote- Kongres miedzynarcedoww kinemałografji 
katolickiej w Brukseli. 


ciii mu polożyć się do lóżka i zapisali jakieś 
lekarstwo, po zużyciu którego chory zmaril. Mo-| W dniach od 
dzina jego oskarża lckarzy Kasy Chorych 0 r. b. odbył się w Brukseli miedzynarodowy 
niedbalstwo, które wywołało śmierć pacjenta. zjazd w sprawie określenia zadań katolików na 
A A à polu kinematografji. W zjeździe wzieli udział 

Wyrok na delraudaniów wo Lwowie, | pprezentanci Austrji, Belgji, Francji, Hiszpanji, 

We Lwowie zapadł wyrok w procesie są- , Holandji, Luksemhurgji, Niemiec i Włoch, a po- 
downików Kurkiewicza i towarzyszy, Kurkie-, nadto ideową współpracę zapowiedziały orga- 
wicz został skazany za sprzeniewierzenie około nizacje katolickie z Anglji, Czechosłowacji, Pol- 
30.000 zł. dokonane w charakterze st. oficjala ski, Portugalji i Szwajcarii. Zjazd powołał mic- 
sądowego na szkodę powierzonych mu depczy- dzynarodowy Komitet do spraw kinematografji 
tów na 3 lata więzienia, naczelny sekretarz są- katolickiej. W skład komitetu weszli ks. kano- 
du R. Baczyński za pożyczenia u Kurkiewicza UR A. Brochce jako przewodniczący i ks. J. 
120 zł, o których wiedział, że pochodzą z KA a (Luksemburg) jako sekretarz. W Pruk- 
stępstwa na 1 i pół roku bezwzględnego aresz- seli założone będzie biuro centralne kinemato- 
tu oraz na utratę praw obywatelskich i hono-|grafji katolickiej, utrzymywane kosztem sta- 
rowych na tyleż lat co K. Bick za to samo najłych składek każdej z reprezentowanych naro- 
jeden rok przy zastosowaniu amnestji na pół ilowości. Wszystkie filmy. dopuszczane do o- 
roku więzienia bez zawieszenia i utratę praw | brotu przez biuro centralne, opatrywane bedą 
również przez lat 10. Baczyńska i Czarnucha specjalne znakiem rozpoznawczym. 


zostali uniewinnieni. sra l 
Wydalaja żydów z Palestynv re Polski, 


na a O m A z 

PROPAGOWANIE POZYCZKI NARODO- Władze palestyńskie w najbliższym czasie 
WEJ. Prasa warszawska podaje odpis ogłosze-, w złdalą z Palestyny do Polski 17-tu żydów, 
nia wywieszonogo w związku z pożyczką naro- cbywateli polskich. Żydzi ci zostaną deporto- 
dowa w Zawierciu w szklarni „Rejch i S-ka”, wani na mocy zarządzenia departamentu emi- 
Miedzy innemi dyrekcja wezwała wszystkich sracyjnego rządu palestyńskiego. z powodu nie 
pracujących a w szczególności zarabiających legalnego przekroczenia granicy. 
ponad dwa złote dziennie, by subskrybowali deportowanych pochodzi z Warszawy i Łodzi. 


pożyczkę. O iie zaś ktokolwiek z BE | 

„nie weźmie udzialu w pożyczce Narodowej, Skok z 7.200 metrów. 
będzie zapisany na Specjalną listę i jako nie- Lotnik sowiecki Jewsieniew, instruktor spa- 
lojainy obywatel państwa, będzie zawsze przez dochronowy. dokonał dzisiaj rekordowcgo sk 


; s. SEE 
29 września du 1 października 


dyrekcję odpowiednio we wszystkich sprawach ku ze spadochronem. Wznióst:zy sie na wyso-' 


traktowany”, kości, lotnik wyskoczył nie rozwijając spado- 

ROZSZARPANY PRZEZ POCISK. W lesie chronu na dlugości 7030 metrów. Spadochron 
w pobliżu wsi Bohuszcze na Wileńszczyźnie pa- Tezwinął dopiero na wysokości 150 metrów nad 
stuch Rodziewicz M., lat 16. manipulował zna- ziemią, Skok miał na celu nankowe zbadanie 
lezionym pociskiem artyleryjskim, pozostałym Ciśnienia atmosierycznego na znacznych WYso- 
tam z czasów wojny. — Pocisk nagle cksplo- kościach. Lotnik miał przy sobie barograf, któ- 
dował. Rodziewiczowi urwało obie ręce i nogi. ry odnotował cisnienie powietrza oraz wyso- 
Po upływie 2 godzin nieszczęśliwy zmarł. kość skoku. 


uć w Wieln i główny oskarżony w proce- |wśród których znajdował się 19-letni Br. Lau- 


Większość! 
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WSZĘDZIE DO NARYCIA 


82 S*ŁAU: KRAKÓW, Kitine 6 
VROGEKRJA 


DZIEŃ KOŚCIUSZKI W STANACH ZJED- 
NOCZONYCH. Z okazji dnia Kosciuszki w yia 
tek dnin 13 października nowojorski komitat 
oruanizuje ló-minutowe  przewówie 
nie, poświęcone Kościuszce, które wygłosi adw, 
żcnewaki, Przemówienie to bedzie masem o 
wana do Polski na krótkiej fali przez 
Foboneetady o godzinie 8,20 wieczeńwm. wedle 

Ge warszawskiega, 

OFICER, LEKARZ WETERYNARJI WOJ. 
SKOWEJ — DZIŚ JENERAL TRAPISTOÓW. 
W starem opactwie Citeaus, we Francji, zebra- 
ia sie (5 opatów z klasztorów francuskich, an- 
strjackich, niemieckich. angielskich. belgijskich, 
holenderskich, włoskich. kanadyjskich, chiń: 
skieh i japońskich, celem dokonania wyboru 
nowego generała na miejsce "śp. o. Fabiana 
Duttera, który zginął niedawno w wypadku 
| fomodilowym. Joneralem został wybrany 0. 
i Gedefroy Belorgey. Nowy generał jest moż- 
czyzna w sile wiekn (liczy 51 lab i wsłapił do 
zakonu w 2vm rokn życia. Poprzednio był o. 
.Belorgev oficerem i lckarzem weterynarii w 
„czwartym pulku kirasjerów w Denain. (KAP) 

SOWIECKI LOT DQ STRATOSFERY OD- 
ŁOŻONY. Start stratastatu „Dssoawiachim” z0- 
stul odłożony do wiosny z powodu zlych wae 
runków mefeorologicznych. Natomiast balon 
„ZSRR ma raz jeszcze wystartować w styrze 
riu rokn przyszłego. celem zbadania warunków 
letu w stratosferze w różnych porach roku, 

BYRD PŁYNIE DO BIEGUNA. 7 Goszoun 
edjechał statek ekspedycyjny „Jacob Iuipnzit, 
na którego pokladzie znajduje się wynrawa ad 
mirala Byrda do bieguna południowego, — W 
skład tej nowej wyprawy Byria wchodzi 70 u- 
czonych i różnych specjalistów. Wyprawa ñy- 
sponuje samolotami przystosewanemi do lą lo- 
wania na śniegu oraz znaczną iloświą sań i psów 
pociągowych. 

PROBLEM STERYLIZACJI A KATOLICY 
NIEMIECCY. Kurja arecybiskupia w Kolonii ko 
muniknjo. że w różnych miejscowościach archi 
diceczji próbowano skłonić stowarzyszchia 4a- 
tolickie do rozporeszechniania wśród cziousów 
niem. których treść jest sprzeczna z karsiiekim 
pasiądem na sprawę sterylizacji. Nozpówszech 
nianie tego rodzaju druków jest, jak stwierza 
Rucja, aiedojaszczałne. 

ZAMACH NA POCIĄG DWORSKI W RU- 
MUNJI Niedaleko miejscowości Tarzgowiszte w 
|Rumunji nieznani sprawcy dali kilka strzałów 
karabinowych do pociągu pospicsznego, który 
jechał hezpośrednio przed pociągiem dworskim. 
Policja przypuszcza. że zamachowcy wzięli pa- 
ciąg pospieszny za królewski. W wyniku brze- 
prowadzonej przez policję obławy, aresztowano 
kilkunastu podejrzanych osobników. Przegląd 
wojsk. którego miał dokonać król Karol, zo- 
stał odwolany. 

TRAGICZNY WYPADEK NA MECZU. W 
czasie zawodów piłki nożnej w Heide pomię lzy 
dwiema drużynami prowinejonalnemi jeden z 
'eraczy 19-letni mechanik z Wirtembergii zo- 
stał tak nieszczęśliwie kopnięty, że zmarł wsrót 
ge po odwiezieniu go do szpitala. 

WIELKIE POKŁADY ZŁOTA W ROSJI? 
(W dopływach rzeki Małej i Wielkiej Łaby, 
wpływających do Kuhani, natrafiono na wiel- 
'kie pokłady złota. W mieście Kejston (Ż) na 
| Kaukazie rozpoczęto bndowę wielkiej zmiecna- 
nizowanej płuczkarni złota. 


SPUNÓWU. 


INŻ 


S. BJ p. 
Z Filippich 


Erminia Szpakowska 


wdowa po $. p. Witalisie, 
uczestnika powst. z r. 1883 
i przemysłowca. 
przeżywszy lat 88, po ciężkiej choro- 
bie, opatrzona św. Sakramentami, za- 
snela w Pana dnia 12 paźdz. 1933 r. 


Wyprowadzen:e zwłok z domu żałoby 


Ta 18 przy nl. Karmelickiej na miejsce 

wiecznego spoczynku nastąpi w So- 

bote dnia 14 bm. o godz. 3 popol. na 

który lo smutny obrzęd stroskana ro- 

dzina zaprasza Krewnych, Przyjació] 
i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 16 b .m. o godzinie 9-tej rana 

w kościele św. Marka. 


Gr. Z 


Francuz zasłużen 


dia czeskiej nauki. 
Joachim Barrande (1799—1883). 


Ktokolwiek ma kilka dni wolnyślf na pobyt 
w Pradze, nie omieszka zobaczyć Barrandow... 
Wyobraźmy sobie pogórze krzemionkowskie od 
Kopca Kościuszki po Bielany krakowskie, po- 
górze nieco szersze niż Sikornickie pagórki. Na 
taki praski ..Salwator” wyjeżdżamy autostradą 
zakolną w górę, po schodach wspinamy się wy- 
żej, aby zjeść podwieczorek w kawiarni Barrau- 
dowskiej. Na czuhie stożka ściętego eleganvkie 
pokoiki i weranda z nowoczesnem urządzeniem. 
Xad niemi ..rozbledna*: widok na Pragę, wstę-| 
gę Wełtawy: w wórę jej biegu dalcko wzrok 
ślizga się po lasach, falach wellawskich. tworzy 
lmje do Pilzna i po znanej wyścigowej auto- 
stradzie. A bliżej i tuż pod nami: wielki basen 
do zawodów pływackich. boisko tenisowe, za- 
kład filmowy, a w równej linji z nami rozrzu- | 
cone wśród krzewów, kwiatów i drzew wille, 
wszystko świeże ij nowe. A na jednej ścianie 
skalnej pięciometrowa żelazna tablica pamiąt- 
kowa z imieniem: .„Barrando”. 

MY r. 1930 wywędrowała z Paryża rodzina | 
królewska Bonrhonów naprzód do Szkocji, a 
potem do Czech. Z Burbonami przybył nad Weł- 
tawę w 1832 wychowawea hr. Chambard, wouk 
króla Karola N. — pmzyrodoznawca świetny. | 
Joachim Barrande. Majętuy człowiek wnet jed- 
nak zwolnił się z wychowawczych obowiązków, 
do których na czas jakiś zaprząwnąi się i Pala- 
cky. Ponieważ przyrodoznawca hył z zawodu 
inżynierem, zaproszono go do wytyczenia i zbu- 
dowania konnej kolei z Pragi do Pilzna. 

Podczas prac iużynierskich w skałach, dziś 
jego imieniem nazwanych, znalazł kawalki ska- 
mienielin, dolmanitów i oktocerów, a za Krzi- 
voklatem piekne okazy skamienialych trolitów 
i rozpoczął interesować się coraz żywiej odko 
palinami. Gdv w r. 1840 przeczytał angielskie 
dzieło Murchisona o siłurze, uświadomił sobie 
wartość swych zbiorów: posiadaż najstarsze Zna 
ne wówczas na Świecie skamienieliny, okazy 
nie znane innym geologom. Rychło znalazł po- 
mocników w poszukiwaniach dalszych, bo mo- 
dne hyło w latach zbieranie minerałów. sam na- | 
miestnik Czech i arcyksiążę Stefan bawił się 
ich sromadzeniem. Wyniki kilkuletniej pracy | 


y 
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Dziś i codziennie 


A 


w teatrze świetlnym 


= 


Triumf wszechświatowej kinemałogratji dźwiękowej. Arcydzieło które wywołało burze zachwy- 


tów. Genialny twór mistrza realizatorów 


G Titzmaurice'na twórcy „Mata Hari“. 
e 


Porywająca pieśń miłości wg. głośnej powieści Luiei Pirandello. Dramat. W rolach głównych 


Kobieta, której czarowi nikt 


GRETA GARBO 


oraz Eryk Strenelm, 


` 
| ro e a 


W rocznicę katastrofy sterowca a 


dr’ 


+ 
zakaz a 


ngielskiego „EK. 101" 


| 
| 


i 
U 
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ogłosił w r. 1852 pierwszą cześć dzieła o silu- przedstawiciele Francji i Anglji złożyli wieńce przed tablicą pamiątkową niedaleko od miej. 
scowości Beauvais w półm. Vrancji. Po lewej stronie na mdljęciu widzimy francuskiego pre- 
mjera Daladiera a po prawej Mae Donalda, 


rze w Czechach. Dzieło naukowe rosło do 22 


wielkich tomów, istna encyklopedja. Sława u- 
czonego przedostała się poza obie jego ojczyzny 
Francję i Czechy, stał się uczonym 0 imieniu 
światowem. Naukowiec — Francnz nazywał ga- 
tunki skamienielin czeskiemi imionami: Pantata, 
Panenka, Babinka, Synek, Mila, Kralovna... 
Na wiadomość. że były jego wychowanek u- 
miera w zamku Froksdorf pod Wiedniem, po- 
jechał tam, przyjął od niego jego wolę ostat- 
nią, ale sam przeziębił się i wkrótee umarł tak- 
że (5 października 1883). Pochowano go w Lau-| 
zenkirchen, a grobem jego opiekuje się i dziś, 
jeszcze „Narodowe Muzeum” czeskie. Wyraz to 
wdzięczności, bo Barrande przekazał zbiory | 
swoje j bibljotekę oraz gotówki 10.000 złotych, 
austr. tej instytucji, dodając: „z czeskiej ziemi 
pochodzą, niech należą do czeskiej ziemi”. | 
W 50 lat po śmierci Barranda wyłoniła sięj 
myśl sprowadzenia prochów jego do Pragi. aby 
wdzięczność pamięci tem wyraźniej okazać. 


bo | 


Rzeczy ciekawe 


LOSY AUTOMOBILU KSIĘCIA FRAN-, 
CISZKA FERDYNANDA. Automobil księcia; 
Franciszka Terdynanda, który stał się w Saraje 
. wie jedną z przyczyn wojny światowej, kursu- 

je obecnie jako taksówka w osadzie Jezero w 
Bośni. Na drzwiczkach auta znajdują się za- 
malowane idzisiaj godła cesarskie Habsburgów. | 
‘Auto cesarskie — taksówką w nędznej mieści- 
nie bośniackiej. 

LUDNOŚĆ PARYŻA. Paryż liczy obecnie 
92.891.000 mieszkańców, a cały departament Se- 
kwanv — 4.933.855 mieszkańców. Z pośród 
przedmieść Paryża najgęściej zaludnione | jest! 
Saint-Denis, które liczy 1.169.690 mieszkańców., 
W Paryżu mieszka stale 30.289 osób, liczących 


powyżej 80 lat, obojga płci. 


Mumor 
Geografja i milość. — Qngi  zapewniałeś, | 
że jestem ci droższa od całego Świata. 
— Tak, ale od tego czasu poczyniłem po-; 
tępy w geografji. | 
Sztuka inżynierska. Architekt wybudował 
willę podmiejską. Prowadzi nabywcę do puke- 
ju, wychodzi sam do ubocznego pokoju, staje 
przy ścianie i wola: 
— Czy słyszy mnie pan? 
Tak. 
A widzi mnie pan? 
Nie. 
No widzi pan — mówi architekt — jak 
solidnie są zbudowane moje domy. 
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Auto panem Paryża. 


(Korespondencja własna), 


Paryż, w październiku. 


Parę lat temu jeszcze królowanie auta 
w Paryżu rozciągało się głównie na dzielni- 


tee prawego brzegu Sekwany: wielkie bul- 


wary, Madeleine, plac Zgody, plac Opery, 
lola Klizejskie. Tam ciągneły się nieprzer- 
wanie sznury aut, pędziły całe ich stada, 
tam błyszezały luksusowe Fisnamo-Suizy, 
Delage, Talbet... Teraz potok aut przekio- 
czył granice swoje, wylał po brzegi, zatopił 
cały Paryż, nawetewaskie ulice starych 
dzielnic, okolice Sorbony. św. fienowefy 
Panteom, dzielnicę Lacińską, Montpamasse. 

Królestwem auta stał się cały Paryż, za- 
wojował ulice, place, które wnet stały się 
za wąskie, za ciasne dla. swobodnego biegu 


 podzących wozów. 


W Grand Palais otwarto w tych dniach 
doroczny salon automobilowy. Tłumy zwie- 
dzają wystawę. setki tysięcy ciekawych tło 
czą się w ciągu dnia w olbrzymich salach 
wystawowych, krążą nakoło standów. gdzie 
za ogrodzeniem sznurowem stoją setki wo- 
zów wszystkich znanych fabryk i marek. 
tzego tu mema! Od wielkich, potężnych wo 
zów turystycznych i wyścigowych poczyna: 
jac aż do maleńkich, dziecinnych prawie za 
bawoak jednoosobowych. od Bugatti, Alfa- 
Romeo, Renault, Citroen'a, Peugeot, Voi- 
sin'a, Mathisse'a, Forda, od 12-cylindrowych 


maszyn do małych, ale siluych i szybkich 


czterocylindrówck. Obok firm francuskich, 
angielskich. amerykańskich, wystawiają tu 
swoja wozy fabryki czeskie. włoskie. belgij- 


skie i austrjackie. szwedzkie. Obok arysto- 
kratycznego Rolls-Royce'a stoi Citroen, 
obok Alfa-Romeo demokratyczny Voisin, 


obok małej Tatry wiełki Bugatti, obok Peu- 
«not — Mathisse. obok Pragi — Fiat, obok 
Morrisa — Ford.. Prawdziwa międzynaro- 
dówka automobilowa. 

Charakterystyczną cechą obecnego salo- 
uu jest zaznaczająca się coraz wyraźniej 
we wszystkich nowych okazach wozów 
(. zw. linja ..aero-drnamiczna”, Doświadcze- 
nie dokonywane przy lotach aeropłanów, 
w laboratorjach, z oporem, jaki stawia po- 
wietrze przy wielkich szybkościach. przeko- 
naly konstruktorów. iż aby zmniejszyć kon- 
siumcję benzyny i oliwy w autach przy 10- 
zwijanin dużej szybkości, trzeba nadać wo- 
zom taka formę, którabw czyniła opór po: 
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wietrza mniejszym. Cyfry stwierdzają. że 
przy wiekszych szybkościach trzy czwarte! 
pracy motoru idzie wa zwalezanie oporu po- ! 
wietrza, np. przy szybkošei 100 km. na go- 
dzinę motor o sile 45 TP. wydatkuje 35| 
HL. tylko na zwalczanie oporu powietrza. | 

Wogóle w riągu ostatnich trzech lat krey | 
zysowych technika. automobilowa poezvnila 
ogromne postepy. wyrażające się główni? 
w zastosowamiu wszelkich istniejących i no- 
wych wynalazków. inowacyj. ulepszeń do 
wozów seryjnych. do maszyn malych, ta- 
nich. demokratycznych. Aulo przestało być | 
na Zachodzie przywilejem. a stało się prze- 
miotem użytku codziennego. 

Nie w tem dziwnego skoro sie zważy, iż 
60% aut kursujących we Francji. przypala 
na miasta i wsie. liczące mniej niż 20.000 
mieszkańców. Maszyny obcene przystosowa- 
ne są przedewszystkiem do ohsługi bez po- 
mocy szofera, muszą wiec być zaopatrzone 
we wszystko. co ulatwia prowadzenie i u- 


trzymanie wozu samemu właścicielowi. 
Stosunek publiczności do salonu. do wy 
stawionych w nim wozów zmienił się zasa- 
dnicza w ciągu ostatnich lat. Nie są to już 
widzowie. którzy przyszli pogapić się tylko 
i pospacerować po salonach. aby spędzić 
wolmy czas. Nie. przeważa teraz w tym thi- 
mie kandydat na nabywcę wozu. człowiek. 
który kalknluje. ocenia korzyści. jakie mn 
może dać posiadanie wozu za taką Inb inna 
cene. przy takich lub innych kosztach bon- 
zyny. Oliwy. garażu. opon. Salon „paryski 
jest naoecznym przykladem znaczenia i 
„KA. 


mohilizmn w życiu wspólezesmem. 


Much wydawniczy 
2 dumań chłona-filozofa nad życiem. 


(Piotr Borowy: „S94 grzesznika — sam nad 
goba“. Z drzeworytami St, Takubowskiago. — 
Kraków, 1033. Str. 32). 


Kto raz w życiu słyszał o Piotrze Borowym 
lub osobiście zetknął sie z nim, musiał zapa- 
mietać tę niepospolitą twarz „dumata“, twarz 
uwiecznioną dziś na tablicy na kościele w Lip- 
nicy. Polska słyszała o mim w r. 1919 przez 
kilka miesięcy wytężonej propagandy za plebi 
scytem na Orawie i Spiżu, potem zapomniała 
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= A 
do tego stopnia, że robiono Borowemu, emi- 
grantowi, zykRabczyc, trudności w otrzymaniu 
obywatelstwa polskiego (1). Umarł on w stycz. 
niu zeszłego roku, pamiętamy tyfko przez garść 
bliższych Podhala ludzi. 
Dziś przypomniał go dawny dmuh pracy, ks, 
Ferdynand Machay, wydając jeden z jeg> niwo 
rów religijnych; dowiadujemy się ze wstępu ks. 


“Ne 


| Machaya, jak to w siedmdziesiecioletnim Pio- 


trze obudził pisarza na ostatnie tuzy lata ży- 
cia. „Sąd grzesznika* powstał na cztery mie- 
siące przed śmiercią i jest głębokiem rozmyśla- 
piem godnem miana chłopskiej „Księgi ubo- 
gich“. Duchowo niepospolity człowiek, noszą- 
cy ma swym duchu płaszcz niewyżcbrany, ujął 
w kilkanaście krótkich utworów myśli o życiu 
ludzkiem. Z glębią i prostotą snuje Borowy re- 
flekeje: „Wierzyć w Boga, a nie wierzyć Bogu 


i urągać Jemu, to jedno. — Czy to ja nie je 
stom ten?! — Z krzywdy bliźniego się rado: 


wać, z biedy i utrapienia jego, a katem być, to 
jedno. — Czy to ja nie jestem ton?“ — Lu» 
gdzicindziej: „U nieprzyjaciela boskiego służyć 
j pracować, a m Pana Boga śniadanie, obiad i 
wicczerze darmo zjadać — to rzecz zdumiewa. 
JAGACE 

Prostota tych wersetów iączy sią z głębia 
prawdy chrześcijańskiej; w naszej ubogiej Jite 
raturze rodzącej się w ludu. utwory Borowego 
stanowia pozycję wariościową i rzadks. Uka- 
zały się'też nie w szacie przeciętnej szarzyzny, 
ale wprost w przepychu dyskretnych ozdób 
graficznych Siamisiawa Jakuhewskiego, odbite 
w drukarni „Olosun Narodu —  Keiążeczka 
treścią i formą niezwykła! F B. 


m 
A 


PION“, tygodnik literarko-spoleezny, War. 
szawa. al. Róż 2 (m. 1 i 3. — Pojawily się 
dwa numery hogato wydawanego tygodnika 
Pion”, mającego wyrażne eclo publicystyczne: 
slużyć obozowi sanacyjnemu przez oddziaływa- 
nie na koja literackie. Z ważniejszych nazwisk, 
które w tych numerach spotykamy, wymienić 


(należy: prof. Kleiner, prof. Bystroń, prof. Chwi 


stek. Z. Nuikowska. A. Skwarczyński. 4. E. 


| Skiwski. Dotad jednak nie zdołał „Pion“ wyjść 


zę sfery frazesów i abstrakcyj; rzeczowe warto- 
ści reprozemiują tylko rozpeawy wymienionych 
uczonych; reszta. to — woda. 


$port. 


Międztnarodowy zlot Sokołów 
odbędzie się w Warszawie 


Na kouferencji slawiańskiego Związku Sœ- 
kolów w Lublianie postanowiono najbliższy zlot 
sokołów zorgamizować w 1935 r. w Warszawie, 
Na posiedzeniu dokonano wyboru nowego za- 
rządu związku. Prezesem zw zku wybrano Cze» 
cha dw. Miroslawa Kliogera, drugim wicepreze- 


'sem Polaka Kapelke. 


Słowiańskie mistrzostwa narciarskie Soko- 
łów odbędą sie również w Polseg. Decyzję co do 
terminu zawodów, czy mają się odhyć w 1934 
roku czy dopiero w 1935. pozostawiono związ- 
kowi polskiemu. 


REPREZENTACJA KRAKOWA W BELGJI 


Dnia 17 erudnia odbedzie sie w Brukseli 
mecz piłkarski pomiodzy nicoficjalna reprezen- 
tacja Belgii Diables Rouges a Krakowem. Bel- 
gowic wyznaczony na ten sam dzień mecz z 
Szwajearją odwołali. h 

W Billy-Montigny rozegrany zostanie mecz 
pomiędzy reprezentacją polskiej emigracji we 
Francji a reprezentacją Krakowa. Prawdopo- 
knie spotkanie to dojdzie do skutku 24 grudnia, 


WAJSÓWNA W GRUDZIĄDZU. 


Na stądjonie miejskim w Grudziądzu odhy- 
ly sią międzyklubowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem rokordzistki świata Wajsówny 1 mi- 
strza Polski w rzucie dyskiem Tilgera. Waj- 
sówna startowała w trzech konkurencjach zaj- 
mując trzy pierwsze miejsca. W dysku Waj- 
sówna uzyskała wynik 38.20, w kwi 10 mtr., 
w skoku wzwyż 1.35. Tilgner zajął dwa pierw- 
sze miejsca osiągając w dysku 41.8 mtr, a w 
kuli 14.32, z 

Na zawodach pobite zostały dwa rekordy 
Pomorza. W kuli Zielińska (Sokół--Grudziądz) 
osiągnęła 12.46 a w dysku Jackowska uzyska< 
ła 35.58. w 


KIEPSKIE INTERESY SZKOCKICH 
PIŁKARZY. 


Podczas gdy w Angji na meczach o mi- 
strzostwo ligi Hezba publiczności dochodzi 
wciąż do kilkunastu, względnie nawr( 'n kilku- 
dziesięciu tysięcy, w Szkocji przejawia -ię pe- 
wien kryzys. Na ostatnich meczach w Szkocji 
liczba ludności wynosiła zaledwie od 2 do 7 ty- 
sięcy. Kluby szkockie są zaniepokojone tym 
zjawiskiem. - 


Roznowa dwóch przyjaciół: — Masz tu sta 
złotych, ale pamiętaj, żo to nio pożyczka, że 
trzeba je będzie oddać. 
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l e 
Co słychać 
,» Krakowie. 
Piątek 13: św. Edwarda kr. 
«u Sobota 14: św. Kaliksta, 
„Sobotą 14: wschód słońca o godz. 6.23, 


zachód o godz. 17.08. 5 È k à 
8 | został ujęty w Katowicach w jednym z noc- 


PRZEZ WYBICIE SZYBY. St. Oleszek (ul.'go przy ul. Pańskiej w Krakowie — Jan 
Szczepańska 5) zgłosił, że w nocy z dnia 10 nal Malisz, 
11 bm. nieznany sprawca przez wybicie Szy- ; A 
by w drzwiach dostał się do jego pracowni xa Jak u:eto zbrodniarza? 
charskiej i skradł kożuch oraz inną garderobę| Lolicja krakowska. dowiedziawszy sio o 
łącznej wart. około 150 złotych, — Tejźc nocy| pobycie motderey  Malisza w Katowicach, 
nieznany sprawea przez wybicie szyby dostai skomunikowała się natychmiast z tamtejszą 
się do gablotki mieszczącej się pzy ul. Flo- policją. A krakowa wyjechał do Katowic 
rjańskiej i skradł kilka sztuk bielizny. — Do, aspirant policji Balicki i wywiadowca Tosz. 
mieszkania P. Włodka dostali się Meznl, Na miejscu stwierdzili wywiadowcy przede- 
sprawcy przez wyjęcie szyby w drzwiach wej- wszystkiem. żę Malisz wraz z żoną i pewna 
ściowych i skradli większą ilość garderoby i błondynką bywał w różnych kabaretach i 
bielizny wart. 800 złotych. lokalach nocnych. Poszukano adresu owej 

POTRĄCONY PRZEZ AUTO: W uh. srodę blemdynki. którą okazala sie niejaka Tiele- 
ckoło godz. ƏQ-stej samochód. prowadzonyj na Jurcokówna, zamieszkalu w Katowicach 
przez szofera nicustalonego dotychczas nazwis-j przy nl. Nikolskiej 54. 
ka. jadac szybko į nicostrożnie M. 3-g0 Maja; Jurcokówna zdradziia miejsce zamie- 
potrącił przechodzącego przez jezdnie Poprawaj szkania Malisza i wskazała na dom Nr. 18 
Henryka, zum. przy nl. Wiślnej 7, który do-| przy ul. Ligonia, mieszkanie p. Marty Hej- 
znał stłuczenia lewego boku i ranę ciętą naj dowej. Policja natychmiast obstawila ka- 
głowie. Wezwabe pogotowie ratunkowe opa-| mienicę i równocześnie udała się do jedne- 
go z miejscowych kataretów. Kelner ka- 
baretu roznoznał kowiem w przedstawionej 
lotografji jednego ze świeżych gości tego 


trzyło poszkodowanego i odwiozło go domu. 
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ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. | okalu. 

ZWIEDZANIE WYSTAWY SOBIESKIEGO Wywiadowev przez calą noc obserwo- 
na Wawelu z oprowadzeniem. organiznie Po'.| wali gości kabaretu. jednak nie bylo miedzy 
Tow. Krajoznawcze w niedzielę t. j. 15 bm.|nimi Malisza, Dopiero koło godz. pół do 
Zbiórka o godz. 10.30 przed wejściem do Zam-|5-tej rano nadszedł morderca. Zlożył on 
ku. w garderobie walizkę, następnie udał się 

POKAZ OŁTARZA MARJACKIEGO WITA do bufetu i zaczął się raczyć wódką. A 
STWOSZA ORAZ ZWIEDZANIE NAJNOW- W tym oe wyroslo f przy nm 
SZYCH PRAC ODNOWICIELSKICH NA WA- czterech wywiadowców; Malisz sięgnął mo- 
WELU przełożony został z powod choroby mentalnie do kieszeni, gdzie miał nabity re- 
dra. J. Dobrzyckiego na sobotę 14 bm. Zbiór- wolwer z pełnymi magazynem. Wywiadow- 
ka o godz. 3.15 na pl. Mariackim. — Zwiedza-| ca Wiśniewski Doe" e, 
nie najnowszych prae odnowicielskich na Wa-| , — | wat O EZENNIĆ ko 
welu z pierwszym pokazem historycznej sali wiadowra yok chwycił Malisza za rękę. 
Senatorskiej i innych komnat skrzydła. pólno- udaremniaiąc wydobycie broni. a. 
cnczo odbodzie sią w niedzielę o godz. 2.15] Obezwładniony i pozbawiony rewolwer 
wa * plaen obok Katedry. | sz. na. pytanie. jak Ie nazywa. rzekł: 

i n n — Jestem Jan Malisz — poczem do- 


ACKHIEGO dal: — jestem stracony! 
RERGETUAT „TEATRU SŁOWACKIEGO. , 1 = 
Piatek: Przedstawienia nie bedzie. Walizka l 14,000 złotych. n 


Sobota: „Błędne koło Krystyny“ (promje-| | Skutego kajdankami Malisza wyprowa- 
dzilt wywiadowcy z kabaretu %1 adekrali 
z garderoby jego walizkę. Okazało się. że 
znajduje się w niej 14.000 złotych i szereg 
nowych rzeczy. zakupionych w Katowicach. 

Taksówką odwieźli wywiadowey Walisza, 
do Avrokcji policji przy w. Zielonej. gdzie 


ta`. 
Niedziela popol.: „Mazepa”. l 
Xiedziela wiecz.: „Biędne kolo Krystyny”. 


PEPERTUAR KIYYTKATROW. 
ŚWIT: „Przed maturą“. 


WANDA: „Jakq mnie pożądaśz + rea przesłuchano mordereo. 
Garbo). ( 

"ADRIA: „Dzicje grzechu” (K. Lubiońska. pi Lbrodniarz przyznał się do Wszystkiego. 
Samborski. 4 

APOLLO: „Zdobyć cie muszę“ (Jan Kie- 
pura). 


SZTUKA: „Zdobyć cię muszę* (Jan Kie-|i opowiedział szczegóły zbrodni. 


miral. 
P Jak dokonano morderstwa? 


UCIECHA; „King-Kang“ (8 cud świata). 
Dziś już można odtworzyć przynajmniej 


ATLANTIC: „Wuj Moze (Mers Schwartz), 
MIEN: „Romanse Cygańskie” z Brygi- A 
note je 1 w ogólnych zawysach wszystkie okoliczno- 
tści, w jakich została dokonana zbrodnia 


fa. Helm oraz Kobiety bez przyszlości” z Jean 
rawford oraz Clark Gable. ich zi | 
SE, przy ul. Pańskiej L. 11. Plan zbrodni został 
obmyslony przez Maliszów w najdrobniej- 


SŁOŃCE: Niepotrzebna (Matka). 
szych szezegółach. Podstawą tego plann by- 


BAGATELA: ..Poczwórny kochanek“. W ro 
słów ny one L i Mary Pell. a 
fach głównych Rene Lefebre i Ma E Mrocza é, p. Walentego 


oz Wł Przebiady w zasadzkę. Posłużył do tego 
Odczyty. przekaz pocztowy, nadany na poczeie w Pod 


sórzu pod alresem: „W. P. Salomea Selec- 
ka, Kraków, ul. Pańska 11, drugie piętro, 
m. 11%. Byt to adres mieszkania zamordowa 
nych następnie Siisskiudów. u których Ma- 
liszowie wynajęli pokój i zadatkowali nań 
15 zł. 

Jako nadawczyni figurowala na przeka- 
zie: „Fela Berger, Podgórze. ul. Węgierska 
19%. Oprócz nazwiska adresatki i nadaw- 
czyni i ich adresów. znajdowały się na prze 
kazie następujące slowa: „Posyłam 10 zł. 
na koszta wysyłki. Bardzo prosze o dołącze 
nie tych wzorów, które u Pani zostały. F. 
Berger“. 

Jak stwierdzono. przekaz wypisał J. Ma- 
lisz, kwitowała sie w odbiorze pieniędzy 
Maliszowa, podpisujac się jako „Selecka“. 
Na przekazie figuruje początek podpisu: 
„Sele“... napisany ołówkiem. 

Przypuszezać należy. że wlaśnie w tej 
chwili. kiedy Maliszowa kiadła swój podpis 
na przekazie, Malisz strzelił do Przebindy, 
kładąc go trupem na miejscu. Na adglos 
s |strzaln wpadł do knehni Süsskind. Abv sie 


„Reportaż z Rumunji? p. Duszy Czary wy- 
młoszony zostanie w sohatę, 14 bm. o godz. 
19-tej w Sali Instytutu Geograficznego U. J. 
przy ul. Grodzkiej 64 (parter). 


2.370 dzieci polskich z Niemiec. 


na kolonjach letnich w woj. poiudniowych 
Rzpiltej. 


Tow. Pomocy Młodzieży Polskiej z Niemiec 
przyjęło w roku hieżącym na terenie woje- 
wództw: kieleckiego, krakowskiego, lwowskie 
go. stanisławowskiego i tarmopolskiego razem 
2.370 dzieci na kołonjach zbiorowych. Dzieci 
pochodziły z Westfalji, Nadrenii. Śląska Opol 
skiego oraz Gdańska i Śląska Górnego. 

Po czterotrgódniowym pobycie w atmosfe 
Tze polekości oraz w świetnych warunkach 
zdrowotnych, dzieci polskie z Niemiec opusz- 
czały kraj — dając niejednokrotnie dowody 
przywiązania do polskości. 


krwawa rozprawa, w której brała również 
udział Maliszowa, i której ofiara padła He- 
lena Siisskindewa i Eugenja Sisskindówna. 
Wszystko to trwało zaledwie kilka minut. 
Dokonawszy morderstwa, Maliszowie zabra- 


u wnież do niego. Te dwa zabójstwa poeią- 
d y awnig Wa. | gnely za sobą trzecie. Rozpoczęła sie dalsza 


presimy e jak najrychiejszs wre” 
gulowanie prenumeraty. 


napadu przyznał się do okropnego czyń: | czem socjalistycznym. 
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Wczoraj nad ranem okolo godz. 5-tej|li torbę z pieniądzmi i wyszli przez korytarz 


na schody, a nastepnie na ulice. Spotkali 


nych lokali sprawca morderstwa rabunkowe |kogoś na schodach. ale ten nie zwrócił na 


nieh uwagi. Zresztą. nikt jeszeze nie wie- 
dział o dokonanej zbrodni. Odgłos strzałów 
sdumiłv krzyki zarówno w mieszkaniu 
Siisskindów, jak i w sąsiedniem. Krzyki ie 
trwały tam niemal hez przerwy codziennie. 
wice nikt z sąsiadów nie przywiązywał do 
nich żadnej wagi. To też zbrodniarze. nie 
zwracając na siebie nwagi. wydostali sie na 
ulicę i ratowali sią ucieczką. 


LJ 
Ucieczka. 

Nawct trudno nazwać to ueicezką, bo 
nikt morderców nie gonił. Gdy wwvdostali 
się na ul Pańską, poszli na Plauty i stam- 
tąd. przypuszczać należy. albo taksówką, 
albo dorożką. udali się w stronę Błoń... Tam 
wysiedli z niej i Malisz. niosąc ciągle opró- 
żnioną już z pieniędzy torbe, wszedł na pod 
wórze jednego z domów ua poblskiej ul. 
Kasztelańskiej i wrzucił do ustępu nie tyl- 
ko torhę, ale i swój płaszcz, na którym znaj 
dowały się liczne ślady krwi. 

Pozbywśzy się w ten sposóh dowodów 
dokonanej zbrodni. Malisz najętym za 50 
zł. samochodem wyjechał do Krzeszowic. 
gdzie wsiadł na pociąg i udał się do Kato- 
wic. Maliszowa natomiast pozostala przez 
jeden dzień w Krakowie, odzie zalatwiala 
różne osobiste sprawy. płacąc. między inne- 
mi. swe długi, Na dragi dzicń nojechała 
Maliszowa do Katowie i tam przebywała 
razem z Maliszem. uczęszczając do kawiarń 
i kaberetów. 

Udało nam się stwierdzić jeden szcze- 
gól. z którego wynika zupelnie jasno. %6. 
Malisz. vlanujac zbrodnię. odrazu myślał 9 
wyjeździe do Katowic. W sobote dnia 30 
września. a wiec na dwa dni przed popel- 
nieniem morderstwa. hyl n jednego z kraw- 
ców przy ml. św. Tomasza i Chriat zamówić 
da siebie mMaszez. Mówił przytam o wvież- 
dzie do Katowic, gdzie iakohy otrzymał po- 
sade. z 


> Smutna kariera życiowa mordercy. 


Już wczoraj scharaktervzowaliśmy 0580- 
hę wyrafinowanego mordercy, Jana Malisza. 
Jost to człowiek mlody. liczący dopiero 25 
lat. ale od wczesnej ndodosci zdradzał on 
jnż złe skłonności. Jako wyrostek. brał on 
m. in. udział w rewoleie w dnin 6 listopa'la 
1923 roku w Krakowie. Miał on wówezas 
znajdować sie przy obsłudze karakinu ma- 
szynowego, umieszczonego przez straikują- 
cych na jednym z domów przy ul. Duna- 
jewskiego, gdzie odbyła się masakra uła- 


Złamany na dnelm sprawca krwawego |tów. Ojciec Malisza był wybitnym działa- 


Przez pewien czas 
był on kierownikiem oddziału IKasy Chorych 


w Skawinie. 


Maria M 


Sir. H 


arawty zbrodni przy ulicy Pańskiej gthwytani. 


Malisz-junior zapuszezał hie jednak co- 
raz bardziej w kręte Ścieżki życia. Był on 
„razn pomocnikiem fotografa w jednym 
z zakladów krakowskich. Nie zabawił om 
tam dingo. gdyż padło nań podejrzenie, iż 
skradł kilka aparatów fotograficznych. Pra- 
cując w innym zakładzie fotograficznym, 
zostal schwytany wraz z kolegą na gorg- 
cym uczynku kradzieży i za to powędrował 
zw kratki. 

Odtąd rozpoczyna Malisz życie bardzo 
|lekkie, czerpiąc dochody z podejrzanych 
źródeł, lub też dopuszczając się rozmaitych 
oszustw, Ubierał on się niezwykle elegance- 
jko, bawił się w nocnych lokalach. sedzia 
przez pewien czas hył fordanserem, wystę- 
pując w efektownych kostiumach. Miał też 
pewne sklonności artystyczne: jako 18-to 
letni młodzieniec malował obrazy, które na- 
wet cieszyły się powodzeniem. Niejedno- 
krotnie też występował Malisz w teatrach 
amatorskich. przedewszystkiem w teatrze 
amaiorskim socjalistycznego Domu Robot. 
niczego przy ul. Dunajewskiego 5. 

Wkrótce jednak porzucił karjere arty- 
styezną i przeszedł do zwyczajnych oszustw. 
| Srat „na raty“ eleganckie ubrania w rá- 
iżnych firmach krakowskich, podpisywał 
weksle, których nigdy nie wykupywał, brał 
zaliczki na towary, których nie dostarczał... 

Grasowal nie tylko na bruku krakow- 
skim. ale robit wypady do uzdrowisk, gdzie 
cieszył się dużem powodzeniem. zwłaszcza 
u kobiet. Staczał się coraz niżej, pożadał 
pieniędzy. których mu bylo zawsze za mało, 
wreszcie w umyśle zdegenerowanego mło- 
dzieńca ztodziła sie straszna myśl o zbro- 
| dni... l 


Nie Kocwowa, leez Maliszowa. 


Informują nas, że Maliszowa nie miala 
juź dawno prawa noszenia nazwiska Koc- 
wowej, gdyż} pierwsze jej małżeństwo zosta. 
ło formalbie rozwiązane we wszystkich in- 
stancjach sądowych. Wej 
nównej do rodziny Kocwów było fatalnem 
nieporozumieniem, które narazilo tę rodzina 
na liczne przykrości i kiopoty. Węgrzynó- 
wna źle się czułą w tej rodzinie i dopusz- 
> się różnych ekstrawagancyj, które mu 


p 


ście M. Węgrzy- 


sialy doprowadzać do ciągłych kolizyj, za- 
kończonych przed sześciu laty rozwodem. 
Od tego czasu ani jej pierwszy maż, ani, 
tembardziej. jego rodzice nie mieli na nią 
żadnego wpływu. Poszla ona własną droga, 
coraz bardziej pochyłą. która ją doprowa- 
dziła do zetknięcia z Maliszem, do zamaż 
pójsciw za niego i wreszcie. po różnych p^- 
rrpetjach życiowych. do ławy oskarżonych 
pod zarzutem strasznej zbrodni. 

Fakt ten wstrząsnął do ułębi jej rodzi- 


ne. zamieszkałą przy ul. św. Tomasza, 


aliszowa 


aresztowana w Rabce. 


Wczoraj rano aresztowano w Rabce, 
w pensjonacie „Storczyk przy ul. Ponia- 
towskiego żonę zbrodniarza Malisza. Marję. 
Przyjechała ona do Rabki w ub. środe wie- 
czorem pociągiem pospiesznym z Zakopa- 
nego; towarzyszom podróży przedstawiła 
się jako Marja Węgrzynówna. W pensjona- 
cie odrazu zwrócono uwage na niezwykłe 
podobieństwo nowej |lokatorki z kobietą, 
której fotogralię zamieściły dzienniki po- 
ranne, a którą była Maliszowa. Zawiadomio 
no natychmiast policję, która aresztowała 
kobietę. Maliszowa zrazu wypierała Się 
wszelkiej styczności z aferą; twierdziła, że 
iest tancerką i że Malisza zna tylko z wi- 
dzenia. Po półtoragodzinnem przesłuchaniu 
przyznała się wreszcie, że jest Maliszowa. 

Znaleziono przy niej kwotę 67 złotych 
z groszami i różne drobiazgi: broni przy So- 
bie nie miała. Na posterunek szła zbrodniar- 
ka z uśmiechem na ustach: osadzona je- 
nak w areszcie — zaczęła płakać. Po prze- 
słuchaniu Maliszowa pociagiem o godz. 4.30 
po polelnin cdtransportowana została do 
krakowa. 


Sad doraźny. 


Sprawcom zbrodni przy ul. Pańskiej 


pozbyć świadka zbrodni, Malisz strzelił ró-|Svozi. jak wiadomo. sąd dorażny. W myśl 


dekretu o postępowaniu dorażnom — © 
każdym czynie zawierającym cechy prze- 
stepstwa podlegającego temu nostępowanin, 
policja niezwłocznie zawiadamia pokurato- 
ru sadu okręgowego. mrzesyłajać mu przy 
tem zebrane wiadomości | dowody. Posteo- 
wamie samo odbywa się bez śledztwa. Akt 


oskarżenia winien byc wniesiony najpóźniej 
dnia dwudziestego pierwszego po dniu uje- 


cia sprawcy. a dnia dziewięćdziesiątega po 


z popełnienia przestępstwa. 

Postępowanie doraźne jest nieļlopusz- 
czalne przeciw osobom, które nie ukończyły 
17 lat. przeciw obłożnie chorym i kobietom 
brzemiennym. lub w razie niezachowania 
terminów wyżej wskazanych. Sprawę rozpo- 
znaje trybunał w składzie trzech sedziów 
okręgowych. 

W ejągu 24-ch godzin po otrzymaniu 
alstu oskarżenia. przewodniczący oznacza 
termin rozprawy. dział w niej obrońcy 
jest konieczny. Powództwo cywilne w po- 
stopowaniu dorażnem jest niedopuszeżalne. 

Po odbycin narady sąd niezwłocznie wy 
daje wyrok lub postanowienie o przekaza- 
niu sprawy zwykłemu sądowi. Wyrok i po- 
stanowienia w postepowaniu doraźnem nie 
ulegają zaskarżeniu. 

Jeżeli oskarżony zostanie uznanv przez 
sąd jednomyślnie winnym, natencza, za 
przestopstwa. choćby nie zagrożone karą 
śmierci, za które w postępowaniu zwyczaj- 
nem można orzec więzienie * nonad lat 
pięć. — sąd doraźny wymierzą 
Śmierci. 

Jezeli zaś przestęnstwo w postepowaniu 
zwyczajnen zagrożone jest inna karą. na- 
tonczas w razie jednomvślnego uznania 
orkarżonego wionym. sad daraźnv wymie- 
rza karę wiezienia od lat 19—15. 
| Wyrok śmierci musi Tiye wykonanr 
w cipon 24-eh godzin po jego osloszenin. 
a vastępaie podany do powszechnej wiado- 
mości. i ARI 


karę ` 


Br. A 


* 


życie gospodarcze. 


Wojewodowie przejmą administracje 
reformy rolnej. 


Wkrótce ma sie ukazać dekret Prezydenta 
Rzpltej o zespoleniu urzędów ziemskich z wła 
dzami administracji ogólnej. Administracja re- 
form rolnych nałeżeć będzie do zakresu dziala 
nia wojewodów i starostw, którzy przejmują 
wszelkie uprawnienia i obowiązki prezesów 
okręgowych, względnie powiatowych urzędów 
ziemskich. 

Zarazem wprowadzona zostanie 
ganizacja głównej i okręgowych komisrj ziem 
skich. Główna komisia ziemska ustanowiona 
zostanie przy ministrze rolnictwa i reform rol 
nych, który będzie z urzędu jej prezesem. — 
Przejmie ona uprawnienia i obowiązki dotych- 
„czasowej głównej komisji ziemskiej: referować 
hedzie również sprawy z odwołań. wniesionych 
od orzeczeń wojewódzkich komisyj ziemskich. 
Te ostatnie powełane będa przy każdem woje- 


UOWA or- 


wództwie i przejmą uprawnienia i obowiązki 
dotychezasawych okregawych komiyj viem- j 


skich. 


65.080 ha zwrócono spadkobiercom 


Minister. Skarbu zakończyło rozpatrywanie 
podań spadkobierców uczestników rowstań na 
rodowych o zwrot majątków skonfiskowanech 
przez rząd rosyjski. Wplyneło do Ministerstwa 
agółem okoła 300 podań. z tego okolo 50 ed 
rsób. które wystąpiły uprzednio na roge sado 
wa o zwrot majątków. Minieterstwo uwzaledni 
le podania tylko w 14 wypadkach. przyznając 
ogółem do zwrotu 65.000 ha lasów i ziemi. — 
Inne podania, jako nieodpowiadajace warun- 
kom nstawy. odrzucono. 

Snadkobicerev. którzy już uprzednio rozpo- 
czeli kroki sadowo. a z orzeczenia Ministerstwa 
Skarbu są niezadowoleni. mogą ponownie pod- 
jać procesy w ciagu 6 miesięcy. Ma spadko- | 
bierców. którzy poprzednio nie podejmowali 
kraków sadowych w sprawie zwrotu majatków. j 
decyzja Ministerstwa Skarbu. adrzucajaca Roay 
dania. jest ostateczna. 

sw i 


Giełda krakowska. 


Kraków. (PAD. Giełda: 4 proc. poż. Jola- 
rawa 40.20: 3 pror. poż. mulowlana 39. Poza 
ciełdą waluty: dolar 5.85—5.00: Londvn 24 55 
do 27.70; Szwajcarja bez zmiany: Berlin 222 9 
GO HAB 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Warszawa. (PAD. Dewizy: Belgia 12418; 
Holandja 359.70; Londyn 27.63: N. Jork 5.21; 
N. Jork telegr. 5.92: Paryż 45.02 i pół: Praga | 


4 


i 
26.19; szwajcarja 172.80: Włochy 46.83: Borlin | 
212 i pół. Tendencja niejednolita. | 


KURSY OBLIGACYJ. j 

Akcje: Bank Polski 80: Starachowice 8 ig 
trzy czwarte. Tendencja słabsza. i 

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna seryjna 109,4 
5 proc, konwersyjna 50 i trzy czwarte; 5 proe. 
dolarowa 57.85: 4 proc. dolarowa 48.85: 7 proc. 
stabilizacyjna 52 i pó. 52 i jedna czwarta, 
52.38; Listy Zast. RGK bez zmiany. 

Dolar pryw. w Warszawie z godziny 12.50: 
5.87 i pół. 

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 00: 
dillenowska 70: stabilizacyjma 78 i trzy czwar- 
te; warszawska 40. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT). Paryż 20.201 i trzy czwarte; 
Londyn 15.97; N. Jork 3.42; Belgja 71.92; Wło 
chy 57.12 i pół: Hiszpamja 43.10; Holandza 
208.15; Berlin 123; Wiedeń 72.58. noty Ji: 
Sztokholm 82.35; Oslo 80.25; Kopenhaga 11 35. 
Praga 15.52: Warszawa 37.73; Białogród 7; Ate 
nv 2.95: Konstantynapol 247: Bukareszi 3.97; 
Helsinki 7.05. 
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SZKOLNE | 
|KRAKOW, RYNEK GŁ. 34- 
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Projekty obcięcia emerytur. 


Wśród sfer urzędniczych i w prasie roze- 
zly się ostatnio pogłoski. jakoby w niedalckiej 
przyszlosci miała nastąpić niekotzwazus. dia 
tunkcjonarjuszy i emerytów zmiana obowiązu- 
jącej ohecnie ustawy emerytalnej urzęduików 
państwowych. W myśl tych poglosek isini>je 
projekt. ażeby pensję nrzędnicze w przyszłości 
skladały się z pensyj zasadniczych w wysoko- 
ści 60 proc. obecnych poborów, podczas gdy 
pozostałe 40 proc, stanowiłyhy dodatek tunk- 
cyjny, przysługujący tylko na czas pełniona 
slużby czynnej. 

Zamierzona reforma oznaczałaby zatem. we 
dług opinji kół urzędniczych zmniejszenie eme 
rytur. Emorytnry te hvłyby bowiem okliszane 
wedlux pensji zasadniczej a więc o 49 pree. 
niższej od poborów abeenych. 

Pogłoski nie sa czemś sowem. Od łuższe- | 
zo Czasu w prasie roi sje formalnie of całego 
szeregu coraz to orygmalniejszych projaktów 
zmiany uposażenia. Wszystkie one opiereją się 
jednak na tej mniejwiecej zasadzie. *a placa 
obecna urzędników państwowych zostanie Toz- 
nv, przyczem wymiar cmerytae bylby uskiitocz 
niany tylko na podstawie zasadniczych pobo- 
rów. czyli odpowiednio zmnisjszanr. Rząd ohe 
eny wychodzi bowiem z założenia — czemu 
wielokrotnie w publicznych enuncjacjach dano 
wyraz. — że emerytura. nie jest „prawem na- 
bytem“, choćby na nia opłacana skladki w 
okresie służby czymnej. ale. że jest poniekąd 
„Garem z łaski, którego zakres i wysokość 
może brć odpowiednio zmieniana. Ze strony 
emerytów natomiast i ich orgacizacji podkreśla 
się, że emerytury były zawsze, nawet za cza-| 
sów zaborczych traktowane jako prawo nabyte 
emerytów, które zmiennem hyć nie może. 

Nadmienić należy. że także. wśród urzefni- 


Od czwśrtku 5 b. m. na otwar- 
cie sezonu w dwóch kinoteatrach sę 
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Przecndna symľonja 


JAN KIEDURA 


zaś w obu kinach normalne przedstawienia w 
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WZROST ZAINTERESOWANIA ROZPRAWA. 


Dzisiejsza, czwarta z rzędu rozprawa w pro- 
cesie łapanowskim rozpoczęła się ze znacznem 
opóźnieniem. Wyznaczona na godzinę 9. zosta- 
ła otwartą dopiero o godz. 11.15. Na sali zgro- 
madziło się więcej niż dotąd publiczności. Są. 
to sami niemal mężczyźni, działacze ludowi, 
ludowa młodzież akademicka i t. d. 

Obr. Warenhaupt postawił wniosek w spra- 
wie nieograniczania wstępu na salę, podnosząc, 
że w dniu wczorajszym nie wpuszczono na po- 
siedzenie paru posłów ludowych. Przewodni-* 
czący odpowiedział, że niema żadnych ograni- 


|czeń. Wstęp jest dozwolony, ale w czasie 
przerw. 
JAK TO BYŁO Z ZAKAZEM ZEBRANIA? 


Przesłuchano resztę świadków oskarżenia, 
mianowicie przodownika Włodarczyka i trzech 
posterunkowych. Przod. Włodarczyk zeznaje, 
że 2 czerwca otrzymał zawiadomienie o zaka-, 
zie wiecu i pochodu, wobec czego w dniu 5 
czerwca wysłał do Trzciany i Grabia patrole 
celem stwierdzenia, czy ludność  zastosowaja 
się do zakazu. Otrzymał doniesienie. że chlopi: 
pomimo zakazu idą tłumnie do Lapanowa. 
Świadek przedstawia następnie jak doszło do 
zajść. obciąża różnych oskarżonych, szczegól 
nie Dzióbka. | 

Obr.: Czy pan dal rozkaz do strzelanja? | 
| Świadek: Ostrzegawcze strzały dali bez roz- 
lkazu posterunkowi z tyłu samochodu, hy od-| 
straszyć atakujący tłum. I 
| Przodownik Włodarczyk przedstawia zuaną! 
lz wczorajszego dnia 


| 


ADGLLG 


Najnowsze gigantyczne arcydzieło Kiepury -— to cud prawdziwy, lo rewelacja 
artystyczna pierwszej klasy, p. L 


miłosna, pełna żywiojowego humoru 1 czarownego śpiewu: — Czołową 
kreacje twarza., fenomenalny śpiewak. chluha polski 


N zwisko to fascynuje masy. — Nazwisko to po- 
rywa miliony. — Film. ten fo największy i nai- 


Je 


ków slużby czynnej takie. szablonowe projek 
ty budzą żywe rozgoryczenie. Tlanv te nie 
uwzeiędniają ani t. zw. pasów droży źnianych, 
ani wiekszych skupień, gdzie mieszkanie i dro 
żyzna jest większą. niż w malych miejscowo- 
ściach. nie uwzelędniają też dodatków rodzin- 
nych, które w interesie społecznym winny być 
ntrzymane. 

Projekty obcięcia emerytur iłumaczy sie 
ogromnym wzrostem tej pozycji w budżecie w 
ostatnich latach. nie mniej jednak nie da sie 
zaprzeczyć, iż wina tego nie leży pn stronie 
cmerytów. z kfórych wielu wlrew swej woli. 
w pelni sił i ochoty da pracy musiało przejść 
w sian spoczynkn. 

Deficyt budżetowy skłonił jednak widoez- 
nie sfery rządzące do zastosowania aszęzędno 
ści i na niskich naagól poborach cmervtów i 


ito mimo efektu ..paźżyczki narodowej”. Jak pi 


sze bowiem prof, Krzyżanowski w ..Jednoście, 
organie Związku zrzeszeń urzędniczych: — 
„Bolesne dla społeczeństwa wysilki oszczęd 
nosciowe rządu. choć doprowadzili do poważ- 
nego obniżenia wydatków. jak dotąd nie zost 
ly uwieńczone stanowczem zwycięstwem w 
walec z deficytem budżetowym. ponieważ ró- 
wnocześnie dochody silnie spadly, Rzsd aż do 
ostatnich czasów pokrywa! niedobór z rezerw 
skarbowych. nugromadzonych w latach ko- 
rzystnej konjunktury. Wobec ich uszcznplenia. 
musial rozglądnąć się za innemi sposobami 
związania końca z końcem, Zagiagnal przed 
kilku tygodniami zagraniczna pażyczke elek- 
tryfikacyjną. Dalsze zagraniczne zaddjużanie sie 
jest jednak obecnie nie na czasie”, 
Oszczędności jednak tego rodzaju nie przy- 


|nesząc wiełkiej korzyści dła skarbn. wyrządzi 


lvbv dotkliwą krzywde szerekim rzeszam me 
rytów państwowych. 
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wspanialszy twór naszej epoki. 


Przedstawienia dnia 5, 6 i 7 bm. wyjątkowo o godzinie 3-ciej 
popołudniu oraz o 11-tei w nocy tylko w kinie „APOLLO“ 


dnie powszednie » rodz. 5, 7 i 9-tej w niedz 


Świeta od gadx. 3-ciej. — Przedsprzedaż biletów od godziny il-tej dn 1-szej przedpołudniem 
w obu kinoteatrach „APOLLOS 


„SZTUKA”. 
SEEE USAT PAE 


sluchał trzech osotników. Jeden z nich mówił: 
Kropiłem, ale nie trafilem. Gdy policjant do 
mnie celował, uciekłem. Świadek stwierdza, że 


esebnik ów był Smotr i zeznaje dalej, iż do-, 
chodzenia stwierdziły, ż0 Smolr nosil: karabin, ! 


który oddal do domu J. Nowaka w Lapanowie. 
Nowak przyniósł potem ten karabin. mówiąc, 


„że znalazł go w swej koniczynie. 


UCHYLANIE PYTAŃ. 
Przewodniczący uchyla pytanie obr. Wusa- 
towskiego w sprawie użycia przez policję bro- 
ni i kilkanaście pytań w kwestji zakazu zgro- 
madzenia i pochodu oraz kwestje epidemji 
szkarlatyny. Obrońca odwołał się do trybunałn, 
by dopuścił te pytania, trybunał jednak za- 
twierdził deeyzię przewodniczącego. 
Obr.: Czy stwierdzilistje, że kto z cywitów 
strzelał? 
Świadek: Stwierdzono, 
dwaj osobnicy. 
Obr.: A czy nie byli to prowokatorzy? 


że strzelali jacyś 


Poster. Przewłocki Jan zeznaje, że oskarż. 
Pzióbek chwycił go z tyłu i chciał go przewró- 
cić 


Na tem zakończono przesłuchiwanie świad- 
ków dowodowych, których przesunęła się przez 


„salę sądową 32. Byli to niemal sami postertm-. 


i Krakowa i paru 


kowi z Łapanows, Bochni 
służbę w 


ivrych miejscowości, którzy pełnili 
czasie zajść. 
DOPUSZCZENIE KILKUDZIESIĘCIU 
ŚWIADKÓW OBRONY. 


Po przerwie przewodniczący zwrócił się do; 
relację posterunkowego otrońców z zapytaniem, czy mają jakieś wnio- pecztowa dla dzieci; 19.05 „„Elektroradjowe ine 
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Wusatowski w obszernym wywodzie uzasa:lnili 
konieczność wezwania! świadków 'odwodowyci 
by skontrolować, czy świadkowie dowodowi w 
swoich zeznaniach nie pomylili się, oraz wy- 
jaśnić caly szereg momentów, przytoczonych 
przez oskarżonych na swą obronę. Prokurator 
sprzeciwił się dopuszczeniu tych wszystkich 
wniesków. Trybunał po naradzie odrzucił paru 
świadków, natomiast kilkudziesięciu innych do- 
puścił. Nie dopuszczono m. i. świadków. waja- 
eych nstalić, czy i jaki udział w obchodzie bra- 
li strzelcy. Na tem o godz. 15 rozprawę zakoń- 
czono. Dalszy ciąg jutro o godz. 9. 


rm T T OÁ- 


W apelacji złagodzono kary 
kilku oskarżonym w procesie żywieckim 


We czwartek o godz. 9 tej rano Sag 
Apelacyjny w Krakowie ogłosił wyrok 
w Sprawie zajść w Żywieckiem. Trvbuna? 
zatwierdzii wyrok pierwszej instancji (sadu 
ukręg. w Wadowicach) co do 24-ch oskar- 
żenych, a co do 7-miu zmienił następująco: 

Profesora Ferensa skazał zamiast na 8 
lata — na 2 i pół roku więzienia, nwalnia- 
jac vo od winy nawolywania do rozruchów 
w Bialej. a nrzyjmuiac nawoływanie do roz 
ruchów w Żyweu. Trybnual apelacyjny u- 
wolni czesciowo z arl, 134 k. k. Jana Plos- 
konke. zniżając mu wymiar z 9 na 4 miesią- 
ce i zawieszajac wykonanie kary na 5 lat. 
Franc. Włochowi zniżył sąd karę 7 16 na 12 
miesięcy. Iozostalrn czterem. a ta Majera: 
wi. Ludwikowi Witesowi, Lachowi i Talt- 
kowi zmieniono kwalifikacje czynu, pozo- 
stawtajac wymiar kary len sam. 

W phszemych motywach Sad Apelacrj 
E uznal zarzuty natury formalnej za błahe 


luh spóźnione i stanal zasadniczo na stanoe 
wisku, iż sad nierwszej instaneji mial pra- 
wo swobodnej oceny zcznań złożonych 
w słodztwie i w przewodzie sadowvm. | 

Co do stosowania artykułu 154. Który 
domaga sie publicznesn nawolvwania do 
przestoenstwa. Sąd Anel. stoi na stanowi- 
sku. iż wystarcza. jeśli sprawca tak działa, 
że jego wala dachodzi do wiadomości szer- 
szego ogółu, a sprawca zdaje sobię z tego 
sprawę. 

Sad przypomniał. że zapowiedzenie ka- 
zacji winna nastąpić do 3-ch dni a wniesie 
uie jej do T-miu. przyczem wszyser oskar 
żeni. z wyjatkiem TFerensa. winni sa (jako 
|I skazani paniżnj ?-ch lat) zlożyć po 100 zł. 
tvfałom opłaty kasacyjnej. 

Obrońca Gr. Pozowski prosił Sad o wr. 
wolność -eh oskarżonych. 
pozostających dotad w wiezieniu — aż do 
nprowomocnienia sie wyrrokn. 

Decvzję w tej sprawie sad ma wydać na 
niśmie. 


Radia. = 


Proqramv słacyi radiowych. , 
| Sobota, 14 pazdziernika 1933. 
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Kraków. (212.8 m.) G: 7.00 Aułycja poran- 
na z Warsz. 11.30 Transmisje z Warsz., 11.30 
Program na dz. bież.: 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nal z wieży Jari: 15.05 Plyty: 42520 Dz. po. 
łudn.. wiadow. meteor. z Warsz; 12.35 Płyty; 
15.30 Kom. gosp. z Warsz; 15.10 Płyty: 18.09 
Audycja dla chorych ze Lwowa: 16.40 Transm, 
z Warsz: 17.50 Plyty; 18.00 Transmisje z War. 
szawy; 19.05 „(o słychać w świecie”, 19.25 
Kwadrans literacki z Warsz.; 19,40 Program na 
dz. nast.; 19.45 Transmisje z Warsz. 

Lwów, (380.7 m.) G.: 12.05 Muzyka hisze 
(państwa z płyt; 16.00 Audycja dla ehorych w 
opr. ks. kap. M. Rękasa; 17.50 „Skąd się biorą 
dziurki w gąbce gumowej?”; 22.10 .7 krainy 
dolarów“: koncert poświęcony muzvce lekkiej 
i pieśni amerykańskiej. 

Warszawa, (1411.8 m) G.: 7.00 Sygnał cza- 
su i pieśń . Kiedy ranne wstają zorze”: 7.05 
i (imnastyka: 7.20 Muzyka poranna (płyty): 7.35 
Dz. poranny; 7.40 PD. c. muzyki z płyt: 7.52 
| Chwilka gospodarstwa domowego; 7.55 Program 
'na dz. bież.: 11.30 Przeglad Prasy: 11.40 Wia- 
| lomości o eksporcie polskim; 11.45 Kom. Min. 
Opieki Społ.; 11.50 Wiad. bież.; 11.57 Sygnał 
| czasu. Hejnał: 12.05 Muzyka hiszpańska (pły- 
ty); 12.30 Dz. nołudn. i wiad. meteorol; 12.35 
JE c. płyt: 15.30 Wiadom. gospod.;. 15.40 Piy- 
tr; 15.55 „Chwilka lotnicza. i przeciwgazowa”; 
| 16.00 Audycja dla chorych ze Lwowa: 16.40 
Francuski kurs średni; 16.55 Koncert solistów; 
17.50 „Wiadomości ogrodnicze”; 18.00 Odczyt 
«lak powstają polskie samoloty”; 18,20 Trans- 
misja z Konserwatorium: 19.05 Rozmaitości: 
110.25 „Hipochondryk*, (Kwadrans literackfiz 
19.40 Program na dz. nast.; 19.45 Dz. wiecz.ż 
20.00 Rewja Orkiestry P. R.; 21.00 Skrzynka 
| pocztowa techn.; 21.20 Koncert Chopinowski: 
22,00 Wiadom. sport.; 22.10 Muzyka tan.; 28.00 
Wjadom. meteor. i kom. policyjny; 23.05 Mu- 
zyka tan. 

i Katowice, (408.7 m.) G.: 17.00 Skrzynka 


ll 
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Szczura, przebranego po cywilnemu, który pod- ski. W odpowiedzi na to obrońcy Warenhaupt ijstrumenty muzyczne. 
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Napady na Polaków pod Gdańskiem. 


zr Gdańsk, 12. 10. (PAT.) Dnia 11 bm. okolo 
godziny 20.45 dwaj umundurowani hitlerowcy 
„zjawili się w restauracji Polaka Masy w Elga- 
$mowie na terenie Wolnego Miasta, żądając li- 
tra wódki za którą nie zapłacili. Następnie po- 
deszli dọ drzwi, nawołując czatujących na dwo- 
-rze 8 towarzyszy, w tem 4-ch umundurowanych 
szturmowców. W restauracji odbywało się Ze- 
branie rolników, omawiających sprawy związa- 
ne z dowozem mleka do mleczarń. Hitlerowcy 
wyrzucili zebranych, . poczem zaczęli rzucać 
krzesłami po restauracji, rozbijając szyby, he- 
telki, lampy i t. d. Obecni w panicznym Strachu 
opuścili lokal. Następnie hitlerowcy wtargnyi 
do prywatnego mieszkania Masy, gilzie wyrzu- 
cili z łóżka dziecko i żonę Masy. Hitlerowcy sd- 
grażali się przytem „Wyczyścimy gniazdo pol- 
skie”, 

Tegoż dnia po zniszczeniu mieszkania Masy 
Hitlerowcy udali się do mieszkania Iisakow- 
skiego. Po wyważenin drzwi wtargneli do wus- 
trza, gdzie również zaczeńi plądrować miešz- 


Kanie grożąc bronią palną i krzycząc. że Dom, 


Polski najdalej za tydzich będzie zdemołowany 
i że do poniedziałku nie może pezostać w El 
ganowie ani jeden Polak. Oprócz tego napastni- 
cy odwiedzili trzech innych qospodarzy Puce. 
Zulewskiego į Sulewskiego. 

Komisarz gencralny w 
padami zwrócił się natychmias 
skiego. 


Obrazy na spłatę podatków. 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł.) Do Minister- 
stwa Skarbu wpłynał wniosek z lzby Skarbo- 


w 
ZW 


ązku z temi Ta 


wi 
s; do Senatu gdaj 


wej we Lwowie w sprawie zastosowania nie-; 


praktykowanego jeszcze dotąd w egzekucji na- 
leźności podatkowych przyjęcia zapłaty w dzie- 
łach sztuki na poczet należności. Pewien ary- 
stokrata, właściciel dóbr w województwie lwow 
skiem, winien jest zą podatki miljon zł. Pro-. 
ponuje on pokrycie cześci należności cennemi 
obrazami mistrzów hiszpańskich i flamandzkich 
o dużej wartości muzealnej. 

Ministerstwo Skarhu ma rozstrzygać do- 
qmszczalność tego rodzaju sposobu wyrównania 
zaległości podatkowych. W razie przyjącia pro- 
pozycji wydelegowaną byłahy komisja znawców 
dia oszacowania dzieł sztuki. 


ODWOLANIA OD PODATKÓW. 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu przedłużyło do końca października ter- 
min składania odwołań od wymiaru podatku 
obrotowego za rok '1932 nałożonego: na przed- 
siębiorstwa dorożek samochodowych. Równo- 
cześni Ministerstwo wyjaśniło, że wymaganie od 
właścicieli dorożek kart rzemieślniczych jest 
nieuzasadnione. 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł) W sprawach 
glużbowych przybyli da Warszawy wojewodo- 
wie: poznański Raczyński. kielecki Paciorkow- 
ski i poleski Kostek-Biernacki. - 


SĘDZIOWIE DYSCYPLINARNI 
W SZKOŁACH WYŻSZYCH. 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł) W Minister- 
stwie Wyznań Rel. i Ośw. Publ. układana jest 
obecnie lista sędziów dyscyplinarnych dla uni- 
wersytetów i politechnik z pośród profesorów 
wyższych uczelni. Lista obejmuje blisko 70 sę- 
dziów dyscyplinarnych dla wszystkich uczelni 


= 


akademickich w Polsce. Sędziowie ci zatwier-| 


dzani są zpośród kandydatów przedstawionych 
przez senaty akademickie. 


POŻYTECZNE ZARZĄDZENIE. 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów zarządziło. aby obsługa 
centrali telefonicznych udzielała na żądanie a- 
bonentów informacji o przypuszczalnym czasie 
oczekiwania na zgłoszoną rozmowę międzymia- 
stową. Udzielane informacje nie mogą mieć cha- 
rakterm wiążącego, gdyż zupelnie dokładnie o- 
kresu oczekiwania nie można ustalić ze wzglę- 
dów technicznych. 


ODZNACZENIE RED. GIELŻYŃSKIEGO. 


Warszawa, 12. 10. (Telef. wł.) Były prezes 
Syndykatu Dzien. Warsz. zastępca red. „Świa- 
ta” p. Giełżyński został ohdarzony krzyżem 


niepodległości. 

AES POZIE RA 
Prosimy .P T. Abenentów 

e nadsyłanie prenumeraty za 


październik. 
Równecześnie zwraeamy Się 


de wszystkich abonentów za- 
legająceych z prenumeratą z go- 


rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
mać. 
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Nędza powodem rozruchów. 


r + r a s 
Tak twierdzą obrońcy w procesie larnowskim. — Prokurator |: 
zapowiada ukaranie „ręki“. 
autorytetu wladz państwowych. Czyny te 


„Usiłule się obciażyć Str. Ludowe“. | 
U byé surowo ukarane, albowiem w prze- 


jłesv iców w Tar i 

Głosy obrońców w Tarnowie. WO nym razie jednostki Bić podniecać be- 
Tarnów, 12. 10. (PAT, Rozprawa o zajścia da Unmy do dalszej walki z autorytetem władz 

w Nockowtj rozpccezela sie oq demonstracyjne pitistwowych. 


nia 
NIUSZA 


go wniosku obrony. Obrońca Mere  postawii W dGalszyni ciągu swero przemówienia pro- | 
*niosek, douaygający się przesunięcia sprawy Kurator zwalcza tezy obrony, jakoby chlopi 
do sądu przysięgtych. Grona uważa. że. bytu- byli zmuszeni do pójścia do Kozodrzy. Chłopi 


nia prokuratora, ustalające przynależność po- W tarnowskie. to nie potułne baranki, oni nie 

szczególnych oskarżonych do Str. Ludowego, dsliby się zmusić, a gdyby do tego doszlo, to 

przez zeznania Świadka Koleza, st. posterunko- bylyky ofiary. 

wero m B charasteryzującego dzialai- 

ność Str. Jadowego w Nockowej zmienia cha- warunkom ekonomicznym i 

rakter se kwalifikując j a do sądu przy-  Jacym na ws. 

| sieglyeh, ; Adwokat pos. Kryza wywodzi. że Str. Lu- 
Adwokat Szwnań>ki przyłącza się do tego dowe nie wywołałoby zajść, bowiem — zla- 

wtiosku. gdyż złaniem jego w procesie. niem mówer — nie dąży ono do władzy per fas 
kładzie się nacisk na Strone polityczną, et netas. Genezy zajść, zdaniem obrońcy. szit- 


politycznym, panu- 


Prokurator sprzeciwia się tym wnioskom ze trona procesu. 
względów formalnych i matorjalnych. Trybuna! | kolei nastąpiła replika. 
postanowil odrzucić wniosck obrony. i 

Następnie przesłuchiwana szereg świadków | głos ka 2 aa: ONE 
odwodowych. Świadkowie ci mieli potwierdzić j SPólnik, twierdząc, że akty terroru, zdarzające 
alibi szeregu oskarżonych. Przez s sale stdowg, Się na wsi zmierzały do zmuszenia spokojnej 
przesunęlo się kilkunastu świadków w odstę- wiekszości do pójścia za mniejszością. Nie ne- 
pach kilkuminutowych. 

Rozprawa dzisiejsza o marsz na Kozodrzę, 
rozpoczeła sie o gorlz. 9.30 rano od przemó-! 
| wienia prokuratora Stegelmayera. i 

Prokurator prosi sąd o zbadanie tla zajść w w Kozodrzy. „O rękę karaj nie ślepy miecz”. 
bozadlrzy na podstawie wyników postepowania prokurator zapewnia jednak, że i ręka zosta- 
„dowodowego, a nie jak tego żąda obrona przez 
przesłuchanie pos. Stachnika ze Stron. Ludo- 
|wego, który jest poważnie zaangażowany w ro- 
'bocie opozycyjnej. Prawdziwą przyczyną tych vali jeszcze raz głos obrońcy, poczem rozpra- 
zajść — mówił dalej prokurator — jest opo-! wę zakończono o godz. 1.45. 
zycyjny stosunek Str. Ludowego do rządu, 
|edyż nie z nędzy rozbija szyby, pali i niszezę,j 
takich czynów dopuszcza się czlowiek syvtv. Ze- 
brania chlopskie zmierzały do oporu władzom, 
do stawiania oporu policji a dalej do poderwa.- 


Pierwszy zabrał 


jt również wielka. 


Działalność polityczną poprzedziły wypadki 


nie ukarana, ręka, która jest obecnie chronio- 


„na nietykalnością. Po replice prokuratora zabie- 


Tarnów. (Telef. wi.). W procesie o marsz 
na Kozodrzę ogłoszono wyrok skazujący 14 
oskarżonych na kary 6—10 miesięcy więzie 


nia, Osk. W. Kiciński został uwolniony, 


s 
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Š Atrakcyjny, obfitujący w nadzwyczaj emocjonujące 
i skomplikowane sytuacje obraz ze Świata studen- 
ckiego! | a Muzyka i 
Ji d l | to! NEMAN. 32ta U BURIAN, 
i chóralna przy zastosowaniu najnowszych efek- 
tów dźwiękowych wysunęła ten film na czoło areydzieł o światowej sławie. 
Pierwszorzędny zespół artystów czeskich i ich anakomita gra, areymiły ośrodek akcji, zdobyły 


„iratora ze sędzią śledczym. 


Premjera wielkiego obrazu na otwarcie sezonu jesiennego! — Najwiekszy i najnowszy film 
tegorocznej produkcji czeskiej wytwórni A-B-film w Pradze. 
Reżyser: piosenki : 
Niezwykle bogata i poinysłowa oprawa muzyczna 
sobie powszechną sympatję i wzbudziły szczery entuzjazm u wszystkich narodów słowiań- 
skich. — Tempo! — Akeja! — Emocja! — 


CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dmie powszednie o godz, 5, 7 ig 25 wieczó r 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popoludniu. 


Przsz pierwsze sześć dni bilety wolne (prócz urzędowych) i wszelkie zniżki nieważne. 


Lot do Rumunji rozpoczęty. 


Lwów. (PAT.). O godz. 11.25 wyladowa- 
ła na lotnisku w Skniłowie eskadra 32 sa- 
molotów, przybyła z Warszawy pod wodzą 
płk. Rayskiego. Termin odlotu w dalsza dro 
gt narazie nie został ustalony. 


ZALEGŁE OPŁATY SZPITALNE. 

Warszawa 12. 10. (Telef. wt). W. najbliż 
szym czasie ukaże się dekret Prezydenta 
izplitej, tegulujący sprawę sum należnych 
szpitalom publicznym od samorządów z ty- 
tnżu leczenia. oraz należności zakładom 
opieki społecznej. Należności te idą w dzie- 
siątki miljonów zł. Sprawa ma być nregu- 
lowang w ten sposób, że zaległości po rok 
1951 bela umorzone. a późniejsze rozłożone 
na raty. Samorządy. które znajdują się 
w eieżkiej sytuacji. hędą mogły uhiegać się 
także o umorzenie zaległości. 


WALKA Z PORNOGRAFJĄ. 

Warszawa 12. 10. (Telef. wł.). Opraco- 
wana została instrukcja dla urzędów pogra- 
nieznych w sprawie wwozu do Polski przed- 
miotów  błuźnierczych i pornograficznych. 
Obowiązuje bezwzględny zakaz wwozu do 
Polski wizerunków rboszuwr. które uwłacza- 
ja uczuciom religijnym, olbo też. noszą cha 
rakter pornograficzny. 


Przesłuchiwanie świadków w Rzeszowie 


Rzeszów 12. 10. (PAT.). Sprawa o zaj- 
ścia w Wólce rozpoczęła się dziś od dalsze 
go przesłuchiwania świadków. Świadek Zo- 
fja Chmiel i Kuźniar stwierdzają. Że po- 
CZĄWSZY od wiosny b. r. lud ze wsi chodził 
masowo do lasu, nie kryjąc się i podczas 
dnia zabierał stamtąd drzewo. Świadkowi 
srożono zemstą. jeżeli będzie zeznawała ob- 
ciążająco dla oskarżonych. 

Świadek Katarzyna Stachowska slysza- 
la, jak mówili ludzie, że będą się mścić za 
obciążające zeznania. Ponieważ dalsze ze- 
znania św. Stachowskiej różnią się od ze- 
znań, złożonych w śledztwie, prokurator 
zgłasza wniosek o aresztowanie jej. 


Obrońca dr. Liwo sprzeciwia się temu 
wnioskowi, twierdząc, że zastosowanie are- 
sztu tymczasowego może mieć niekorzystny 
wpływ na bieg sprawy. Trybunał po nara- 
dzie odmówił waioskowi prokuratora, 2a- 
|znaczając, że aresztowanie świadka może 
nastąpić na skutek porozumienia się proku-| 
Prokurator po 
naradzie ze sędzią śledczym wydaje pole- 
cenie zatrzymania Stachowskiej w areszcie 
do dyspozycji sędziego śledczego. 


Dr, Chmiel przypisuje zajścia w Kozodrzy 


usilując obciążyć Str. Ludowe. ;kać należy w nędzy galicyjskiej, znanej już 
Obrofiea Szummiski wyraża się, że należy przed wojną. 
zagrać w otwarte karty. Obrońca Rozwadowski zajmuje się prawuą | 


; dzą jest powodem zajść, bo nędza w miastach; 
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| Kewe podatki. 


ccin uzyskania nowych funduszów na 
ikeje podniesienia cen produktów rolnych, ra- 
a ministrów uchwalila onegdaj projekty de 
kretów. Prezydenta wprowadzające trzy nowe 
podatki, których ciężar spada głównie na lud 
rość miejską. Dekret przewiduje bowiem wpra 
wadzenie 10-procentowego Bodaj do podat 
ku przemysłowego od obrotu, który obciążać 
| bezie przedsiębiorstwa od 1—3 kategocji, da- 
| Tej 10 proc. dodatek do podatku gruntowego 
i opłaty od uboju bydła. 

Dodatek do podatku przewysłowego będzie 
stosowany do należności z tytuln tego podat- 
pku, przypadających od obrotów, osiągniętych 
|w ckresie od 1 października br. do 39 wrze 
| śŝnia r. 1934. 

Podatkowi od uboju podlegać będzie ubój 
bydła rogatego. cieląt i nierogacizny. Do za 
płaty tego podatku bedą zobowiązani posiada 
cze zwierząt. poddawanych ubojowi, nie bedzie 
mu natomiast podlegał ubój zwierząt. przezna 
iczonych do spożycia we wlarnem gospodar. 
stwie domowem. 

Wysokość podatku cd uboju została okre- 
slona na 3 zł. od sztuki lydla rogatego. 50 gr 
od cielęcia i 1.50 zł. od sztuki nierowacizny. 


K 
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Dodatkowe zwiększenie podatków przemy 
słowego i od uboju, spadnie z natury rzeczy 


ciężarem swym na ludność miejską i podwyż 
szy jnżź i talk wysokie ceny uboju. wpływająca 
na niemspólmierną z innemi arykulami dro 
żyzne mięsa. 

O wzroście tendencji fiskalnych świadczy 
pozatem fakt, że na temsamem posiedzeniu rw 
dy min. zajmowano się projektem netawv, prze 
| widującej możliwość zakladania na podstawie 
otrzymanych koncesji domów wszelkiego 
rodzaju. Idzie bowiem o docohdv. jakietv przy 
padły dla skarbu z opłat ściąganych przy tego 
rodzaju imprezach. - 

Jako znamienny przykład tendencji (skal 
inych cytuje prasa warszawską fakt, że ieder z 
urzędów skarbowych w Warszawie, w troses o 
zasilanie kas skarbowych funduszami odkrył to 
we źródło podatków: dozorców %omowyth, Mia- 
rowicie jednego z dozorców wezwano do zło: 
żenia zeznania o dochodzie z... datków za. ab: 
wieranie bramy w godzinach nocnych. Dozarza 


gry 


ów rzeczywiście stawił sie w urzedzie »karho- 
wym gdzie wyjaśnił jak wielki dochód? posia- 


da z otwierania bramy, nie wiadomo jednas, 
jjak wysoki podatek wymierzy mu urząd skar- 
RE 


Rekonstrukcja rządu po 15-tym. 
Warszawa 12. 10. (Telef. wł. W kotach 
politycznych rozeszła się pogłoska, iazohyv 
rekonstrukcja gahinetu miała nastąpić w po 
czątkach przyszłego tygodnia. Miałabv ona 
objąć trzy teki, lecz jakie. na pewno nie 
wiadomo. Przypnszczają, że zmiana nastąpił 
na stanowisku ministrów trzemysłu i han- 
dlu, sprawiedliwości i rolnictwa. 
KONFISKATA KSIĄŻKI ZAREMBY, 
Warszawa 12. 10. (Telef. wł.), Komisa- 
rjat rządu skonfiskował książkę Heuryka 


Zaremby pod tytułem „Spowiedź ojca”, 
przedstawiająca sprawę Gorgonowej. 
— 0 — —-— 
Warszawa 12. 10. (Telef. wł.). Komisa- 


rjat rządu mianował por. Kazimierza Kuste 
A| kuratorem dla czuwania nad majątkiem sto 
| warzyszenia „Rozwój“. 


Generał O'Duify j 


przywódca irlandzkich faszystów, zos'al po- 
ważnie raniony w mieście Tralee przez prze- 
ciwników politycznych. 


go AGM REI ĘCIU SONniIKi. 


Marja Maliszowa w Krakowie. 

Wczoraj wieczór. pociągiem zakopiań- 
skim przywieziono do Krakowa aresztowa- 
ua w Rabce Marję Valiszówa. wspólniczke 
sprawcy morderstwa przy ul. Pańskiej. Ma- 
liszową pod silną eskortą | przewieziono 
z dworca do urzędu siedczego, gdzie przy- 
stapiono do jej przesłuchiwania. Pochodze- 
mia w tej sprawie prowadzi w dalszym cią- 
gu komisarz Balicki, którcyo cnereja przy- 
czyniła się do ujęcia sprawców napadu. 


H. RIDER HAGGARD. 91 


„Zbudzeni ze snu”. 


eten | cioa 


— Nie, pójdę z wami. Ostatecznie. wszystko 
jedno, w jaki sposób człowiek umiera. a gdyby się 
im stało coś zlego. nie darowalbym schie tego nigdy. 

— A więc przygoluj sie — rzekła Yva — gdyż 
wkrótce wróci wóz powiotrzny. Kiedy sie zjawi. 
wstąpicie na niego i polożycie sie na skale. Przy 
końcu jazdy głaz porusza się coraz wolniej aż 
wreszcie zatrzymuje się tak, że zcskoczenie z nicgo 
nie przedstawia żadnogo nickezpicczeństwa. 

Potom stanęła na brzegu otchłani, biorac na rece 
Tomka, który tulii długie uszy i wyciągał nos, jakby 
węsząc ukrytego wroga i ukryla glowe psa w fal- 
dach sukni. aby nie nie widział i nie lękał sie. 

Czekaliśmy przez chwile. przez pieć lub sześć 
minut — najprzykrzejszych może. jakie w życiu spe- 
dziłem. Potem, daleko. w glebi tunelu pojawiła sie 
ciemna plama. która zwiększała się w miarę posu- 
wania się w górę. 

— Przybywa —rzekla Yva. — Bądźcie gotowi 
i róbcie to, co ja. Nie skaczcie i nie spieszcie sie! 
Wstłepujcie na skałę powoli. zmierzając ku jej środ- 
kowi i polóżcie sie na ziemi. Odpowiadam za wasze 
życie, 

— Trudno, kiedy trzeba — jęknał Bastin. 


< Wielki głaz pojawił się i zatrzymał się, jak 
poprzednim razem, na brzegu szybu. Yva wstapiła 
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"GLOS NARODY" z 1840 paździctofka 1084 


na niego pewnym krokiem, prowadząc mnie za ręke. 
Tylko Baslin waha! się dą chwili, aż glaz zaczał 
się poruszać. Włedy z okrzykiem: „Odjeżdża!* 
skoczył na kamienna platforme i wvladował pośród 
nas, jak worek węgla. Gdybym nie siedział na ziemi. 
strąciiby mnie zapewne xe skały. W danym wypadku, 
chwycił mnie za brode jedną reka, druga zaś uczepil 
się sukni Yvy i nie wypuszczał nas z uścisku przez 
dlugi czas. jakkolwiek słaraliśmy sie go uspokoić. 
Lampa, która trzymał. wypadła mu z reki i spadła 
do szybu. | 


— Glupcze! -> zawolał bickłey. którego strach 
przeobraził się w gniew. — Jedna z naszych lamp 
przepadla. 


— Mniejsza a lampe! mruknał wystraszony 
Baslin. — Nie polrzeba nam jej na drugim świecie. 

Tymczasem glaz, który zakołysal się w chwili 
skoku Baslina. odzyskał równowagę i zaczał mair- 
statycznie opadać w dół, zrazu zwolna, potem predzej, 
wkońcu zaź z niepraw'lopodobna szybkością tak, ża 
w ciągu kilka sekund weiścio do szybu ponad nami. 
bylo już tylko malą plamka świellna i wkrótce 
zniknęło zupelnie. Sbajrzałem na Yvo. która stala 
wyprostowana pośród naszych * leżących na głazie 
ciał. Nachyliła się i krzyknęła mi do ucha: 

— Wszystko w porzadku. Zaczyna być goraco. 
ale upal nie bedzie trwał długo. 

Skinałem głowa i w tej chwili dostaliśmy sie 
w strele ciepła. To nie ulegało watpliwości. gdyż 
pot wystapil nam na całe ciało, a płuca nasze 
zaczęły pracować z wysileniem. Także i Tomek 
wystawił łeb z pod sukni i wywiesił jezyk. 

— Zatrzymajcie oddech w piersiach! — zawo- 
lała Yva i usłuchaliśmv wezwania. Niebawem ochło- 
dziło sie: byliśmy już wówczas oddaleni o cala mile 
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od miejsca rozpoczęcia podróży. Zauważyłem teraz, 
że szybkość kamiennej platformy zmniejsza się i że 
tunel staje się coraz węższy tak, że wkońcu odleglość 
miedzy kamieniem a Ścianami szybu wynosiła tylko 
kilka stóp. W rezultacie ścieśnione powietrze zaczelo 
działać jak bufor, wpływając na zmniejszanie sie 
szybkości naszego wozu, klóry wkońcu opadat 
bardzo powoli. 


— Bądźcie gotowi pójść za moim przykładem — 
zawołala znowu Yva. Wstaliśmy, to jest, wstalem 
ja i Bickley, gdyż Bastin hvł nawpółprzytomnav. Głaz 
zatrzymal się i Yva wyskoczyła na skalny próg, 
Przy którym staneliśmy. Poszliśmy za jej przykła- 
dem. pociągając za soba Bastina. 


| = Josteśmy bezpieczni. Usiądźcie 1 odpocz. 
nijcie — rzekł Yva. 

„. Usluchaliśmy wezwania i wtedy w mdłe 
świels ujrzeliśmy, że kamień* porusza sio, tym. 


razem ku górze. Jeszcze dwadzieścia sekund i znowu 
rozpoczal podróż. 


Ea Ey glaz ten jost ciagle w ruchu? -— zapytał 
Bastin, siadajac. 
— (Od  dziesiaików lęsiecy lai — a1pow io> 


dziala, — Dlaczego nie, skoro prad powictrza zawsze 
pozostaic ten sam. a do pednoszenia go potrzebna 
lesl tylko powietrze? 

Wizja tego wielkiego głazu. pchniętego w nigdy 
nickończąca się podróż przez iakiś nicznany czynnik. 
poruszającego się przez wieki cało w góre i w dół 
na mocy jakiegc$ niepojetego prawa, działała na 
mnie. jak zmora. Wistocie. jeszcze do dzisiojszega 
dnia śnie o nim bardzo często. 


(Dalszy ciąg nastąpi- 


PIEŚNI 


Chóry mieszane kościelne: 


Chóry świeckie: 


Wysyłka zamiejscowa na zamówłenie po doliczeniu do cen 
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na chóry męskie, mieszane, 
zespoły szkolne i amatorskie. 


Kazimierz Garbustński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 


szkół średnich. powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa głosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.— 


Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych. a mianowicie: l. Pieśni mszalne: 
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebiós 
Panie; — 6) Jezu dulcis memoria: — 7) j 8) O salutaris; — 9) Jezu Ty każesz: 
10) Do Ciebie Panie: — 11) Jezu ukrytego: — 12) Oicze z niebios: — 13) Kiedy 


ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny, Boże cudów: — 16) Boże » 


dlatego dałeś nam życie. — MI. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz: 
18) Pozwól mi Twe meki śpiewać: — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy: — 21) Hejnał wszyscy zaśniewajmy: 
29) Grzechem Adama. — V. Pieśni dn Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 04) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berla: — 26) Biedny, kin Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw. 
Serca Pama Jezusa: 27) O mite Cor Jesu: — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało. 


Kazimierz Garbusiński PIEŚNI POPULARNE, OKOLICZNOŚCIOWE 


i LUDOWT. dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany. ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chiopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenią Publicznego. — Partytura zł. 3.— : 


Zbiór len zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór: 
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo“; — 4) Rozprószone po wszechświecie: — 5) Niemasz nad ma- 
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra*; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów: „Wszystko. ro nasze“; — 9) Hej, u nas 
w drużynie: — 10) Tu u nas w drużynie: — 11) Choć burza huczy: — 12) Hej. 
koledzy po mozołach: — 13) Oj i w poln jezioro: — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem; — 16) Kai siedziały one 
lata: — 17) Zaśpiewajmy hojże ha! — 18) Marsylianka: „Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci“: — 19) Z łukiem strzała w dłoni: — 20) Ksiadz mi zakazował: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 99) Tam na górze jawor stoi: — 28) O święty kraj" 
nasz: — 24) Kantata: „Z nelności uczucia“: — 25) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością“; — 26) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam! 
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho*: — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i łarmiey*. 


Kazimierz Gorbusiński. — PIEŚNI LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKIEJ 


według zbiorów Oskara Kolberga. na chór męski 3 i 4 głosowy à capella. 
w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, dla 
użytku młodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. — Partytura zł. 8. 


Zbiór ten zawiera 23 pieśni. a mianowicie: |. Wies: 1) Nie mas ci to nie mas, 
jako parobecek: — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur. sumna 
hogaty: — 4) Da, jak będzies wyganiała: — 5) Gdzie fo idzies Berlku: — 6) A pa- 
miętas miły Bartos: — 7) Pojechał chłop do łasa: -- 8) Tuzin rabinów tak 
nakazował. — I. Dwory i miasta: 9) Onera scholarum: „Nemo credit quid sił 
schola“: — 10) Juventus has vores audias, — III. Świat: 11) Fallacia mundi: 
„Cur mundus militat“: — 12) Tyle zdań o szcześciu w świenie: — 13) Chstrość 
Świata: „Któż to zważy. kto zmiarkujeś; — 14) i 15) Miotlarz: „Co fo za panicz 
tlam“; — 16) Hej. ostrożnie kolo ściany: -— 17) Nasz śliczny Kraków; — 18) Nasz 
nan dyrektor niechaj zdrów bedzie; — 19) Już śpiewasz skowroneczku: 
20) Jestem sobie chłopek: — 21) Paroheczek feslem ci ja: — 223) Mily mój stan: 
28) Kózka: „Korydona. kózka mleczna*. 


Wydawnietwa z zakresu muzyki: 


Roman Ferek. — TONACJE KOŚCIELNE. — Podrocznik dla studju- 


jacych muzykę kościelna. zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
melodyj w trybach kościelnych. kadencje, zboczenia tonalne. modulacie 


i wiele innych. — Objetość dzielka 96 stron drukn. — Egzemplarz zł. .150. 
Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 


i organowej 7 harmonizacja chorału. pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych. których prawdziwe piekno uwydatnia sie wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakierowi. powadze i właściwości danej pieśni. — Nie- 
umiejetna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego. zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświecone Iradvcia wieków. 
dotrwalv do czasów dzisieiszych. Tyrh skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Padrecznik „Tonacja kościelne“. przesłudjowanw dokładnie. 
usuwa wszelkie watpliwości harmonizacji w trvbach kościelnych. a podając reguły. 
określenia zasad i znamion tonacvi w przykładach nulowych. przy praktycznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożviek. 


powyższych kosztów przesyłki pocztowej. 
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę : ogr. odpow. A. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 
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| OBLEWNIE DZWONOW 


BRACI FELCZYNSKICH 
W KRŁUSZU 
ul. Króla Fana Sonieskicgo 25. 


LUDWIKA FELCZ%YNSNIEGO | SKI 
W BRZENYSŁU 
ul. Krasińskieśc Gi, 
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Dostarcza dzwony wszelkich 

rozmiarów i tonów, według 

najnowszych szablonów 
francuskich. 1 


Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
harmonji. 
Wykonuje korapleine żelaz- 
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
fachowych porad i wska- 
zówcek. 


Spłata ratami. 


ółki drzew owocowych 


ROMANA KSIĘCIA SANGUSZKI 
W GUMNISKACH P. TARNOW 


polecają na sezon jesienny 4-ro i 5-cio letnie drzewka 
owocowe dobrze ukorzenione i z ładnemi koronami. 


Ceny najniższe. 


eni cda s 


Waine dla buduiacych po stralkn! £ 


Wszelkie materjały budowlane 


wchodząca w zakres budownictwa 
dostarczają najsolidnie] : : 


Miejskie Zakłady Ceramiczne 


w Krakowie, ul. Basztowa L. 10 


Na żądanie wysyłamy katalogi. 
Jabłonie, czereśnie i wiśnie: 1 szt, zł. 1.30 
za 10 sztuk 11 zł, za 100 sztuk 100 zł. 
Grugzo pienne:; 1 EC 10 szłuk 16 zł, 
; sztuk 150 zł. — Śliwy po 1 zł. za szt, 
RZEZ 4 Orzachy włoskia spy 2, 
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tmit tylko polska porcelano „CMIELÓW" 


WYTWÓRNIE 


į w CMIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu: różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
M niejszych do najbardziej luksuscwych. b) porcelanę techniezną,” 
montażową, instalacyjną, izolatary do niskiego i wysokiego napięcia. 
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